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Klęska niemieckiej dyplomacji.
Ewakuacja Nadrenji sprawą nieaktualną«

Tajemnicza łódź podwodna
u wybrzeża Szwecji.

Berlin, 51-8. (Tel. wl.) W stolicy Nie- ‘ 
mieć panuje wielkie rozczarowanie z g 
powodu sprawozdania, które przywiózł 
ze sobą z Paryża radca legać,yjny nie­
miecki Redelhammer o rozmowie Poin- 
ćarego ze Stresemannein.

Sprawozdanie to stwierdza, że o ro­
kowaniach konkretnych w sprawie o- 
próżnienia Nadrenji mowy być nie mo­
że, ponieważ Niemcy nie elicą dać gwa- 
rancyj pokojowych utrzymania status 
quo na . wschodzie Europy, a z drugiej 
strony Ameryka zajęta wyborami pre­
zydenta, nie będzie chciala obecnie zaj­
mować się kwestją długów międzyso­
juszniczych i planem reparacyjnym.

Co się tyczy drugiej strefy nadreń- 
skiej, co do której niema tak wybitnych 
różnic zdań, zastrzegła sobie Francja 
pełną inicjatywę tak, że i tu Niemcy

Szereg konferencyj
W SPRAWIE EKSPORTU.

Warszawa, 51-8. (Teł". -wł.j-Pod prze­
wodnictwem premjera Bartla odbędzie 
się obecnie szereg konferencyj, poświę­
conych zagadnieniom eksportu. 1 Wczo­
raj popołudniu odbyła się pierwsza ta­
ka konferencja, w której rłzięli udział 
ministowie: Czechowicz, Kwiatkowski i 
wiceminister Wysocki. Konferencja ta 
specjalnie poświęcona była sprawie 
gwarancji kredytów eksportowych.

Pos. Kościałkowski
U PREMJERA BARTLA.

Warszawa, 51-8. (Teł. wł.) Dziś rano 
premjer Bartel odbyt dłuższą konferen­
cję z pos. Kościałkowskim, wicepreze­
sem klubu B. B. Poseł Kościałkowski, 
jak wiadomo, wymieniany by 1 w swo­
im czasie jako kandydat na stanowisko 
podsekretarza stanu w prezycljum Rady- 
ministrów. Być może, że sprawa ta sta­
nie się znowu aktualną obecnie. Na­
stępnie premjer Bartel przyjął amba­
sadora Francji, p. Laroche oraz odbył 
konferencję z prezesem Izby przemysło­
wo-handlowej w Krakowie, clr. Epstei- 
nem.

Wycieczka
SZKOŁY POLICYJNEJ •/ ZAGŁĘBIA.

Warszawa, 51-8. (Tel. wl.) W dniu 
wczorajszym przybyła do Warszawy 
wycieczka krajoznawcza słuchaczy szko 
ły dla szeregowych policji państwowej 
na Piaskach koło Sosnowca.

Na dworcu powitali wycieczkę w 
imieniu komendanta głównego płk. Ma- 
leszewiskiego, komisarz Kalinowski i 
por. Kuisiński.

Z dworca wycieczkowicze udali się 
do oficerskiej szkoły policyjnej przy 
ul. Ciepłej. Następnie odbyło się złoże­
nie wieńca na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. W godzinach popołudniowych 
wycieczka zwiedziła ważniejsze zabyt­
ki, muzeum, zamek itd.

Rejestracja rzemieślników
PRZEDŁUŻONA DO 15 WRZEŚNIA.

Warszawa, 51.8. (Tel. wł.) Urząd 
przemysłowy magistratu m. st. War­
szawy zdecydował się , przedłużyć 
ostateczny -termin przeprowadzanej 
obecnie rejestracji rzemieślników w 
stolicy do dnia 15 września.

Przedłużenie terminu rejestracji 
spowodowane zostało tern, że na 
20.000 pracujących _w stolicy rzemie­
ślników zgłosiła się dotychczas do 
rejestracji mesegłlna--oaołowa. 

czekać muszą na decyzję Poincarego.
Wobec tego w kołach dyplomatycz­

nych niemieckich oświadczaj aj że kwe­
st ja nadreńska w Genewie poważniej­
szej roli nie odegra.

W stosnikkach po iskn*sowiecki(|i 
zapanował zastój.

Warszawa, 51-8. (AW.) Poseł polski j nych, rozwój stosunków poszedłby mo­
tt’ Moskwie, Patek, w udzielonym przed że szybkiem tempem.
stawi-ciełom prasy wywiadzie, stwierdza I Polityka polska jest na wskroś p-oko- 
między innemi, iż w ostatnich czasach ) jową, to też poseł Patek nie widzi żad- 
w -stosunkach polsko-sowieckich zapa- j nych poważnych i głębokich przyczyn 
nowa! pewnego rodzaju zastój. | pewnej niewiary ciążącej nad stosunka-

Gdyby się usunęło kilka spraw spor- 8 mi polsko-sowiecki emi.

Zakonspirowane Mówki litewskie
dokonały napadów na wybitnych działaczy.

Ryga, 51-8. (PAT.) Kowieński kore­
spondent „Jaunakas Zina-s“ donosi, że w 

,tych dniach kilku uzbrojonych ludzi u- 
prowadziło w Szawlach redaktora miej­
scowego tygodnika, dotkliwie go pobiło 
i następnie zmusiło do podpisania ja 
kiegoś papieru o nieznanej mu treści, w 
końcu porzuciło na drodze.

Podjęte przez policję poszukjwania 
sprawców napaści nie odniosły skutku. 
Przypuszczają, że chodzi tu o akt zem­
sty, albo o napaść polityczną.Grecka choroba rzuciła się 

na Turcję i Bułgarję.
Ateny, 51-8. — Epid-emja „clengue“ 

szerzy się co-ra.z bardziej i‘wtargnęła 
już do Bułgarji i Turcji.

,W Atenach i Pireusie liczba zachoro­

Nowa tragedia pod biegunem.
Statkom ratującym „Italję“ grozi rozbicie.

Rzym, 51-8. — Francuski admirał 
Herd, który kieruje ekspedycją ratun­
kową w poszukiwaniu aeroplanu A- 
mundsena Lathau na pokładzie krążow­
nika francuskiego, Strassburg, doniósł 
parowcowi „Cjta cli Milano“, że 2 pa­
rowce „Hobby“ i „Veselkari“, które bra

Fosel angielski zaprotestował
przeciwko proklamowaniu Achmeda Zogu królem.

Wiedeń, 51-8. (PAT.) Un. Press dono­
si z Bialogrodu, że -odroczenie prokla­
mowania królem Achmeda Zogu tło-ma- 
czą w te,n sposób, że rząd londyński za­
pytał się w Tiranie, czy państwa, sąsie- a 
dujące z Albanją, poinformowane zosta- ? 
ły o zamierzonej zmianie konstytucji i 5 
czy się na to zgodziły.

Z Tirany nadeszła odpowiedź z po- ’’

Koszta utrzymania
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 31.8. (Tel. wł.) Komisja 
paretyito-w-a dla badania kosztów u- 
trzyinamia na Górnym Śląsku, s-tw-ier 
clziła w sierpniu w porównaniu z 
łiipcem k-oiszta żywnościowe spadły 
o 5,19 proc., a koszta o-ełzieżowe wzro 
■sły o 2 proc., wobec c-zego w ogólnym 
koszcie utrzyinania zaznaczy! się spa 
dek o 2.4 jtro-c.

Kopenhaga, . 51-8.... — U., wybrzeży
szwedzkich w okolicach Soenbrun za­
uważyli strażnicy celni w odległości za­
ledwie 1 kim. od brzegu olbrzymią łódź 
podwodną, płynącą z niezwykłą szyb-

Wkrótce po tym wypadku dokonano 
podobnego napadu na wicegubernatora 
obszaru kłajpedzkiego, Slazusa. Napa­
stnicy pobili go również do krwi. Napad 
ten miał charakter polityczny, a celem 
jego było wymuszenie na Slazusie ustą­
pienie z zajmowanego stanowiska, któ­
re miałaby* zająć osobistość, stojąca bli­
sko partji tautininków. Pomimo- to Sla- 
zus pozostał na stanowisku. Wypadek 
ten wywołał w litewskich kołach kłaj- 
pedzkich wielkie wrażenie 

wań nie zmniejsza się wprawdzie, ale 
znacznie spadla liczba śmiertelnych wy­
padków, coby było dowodem, że jado- 
witość tej epidemji złagodniała.

ły udział w akcji ratunkowej statku 
„Italia“, znajdują się obecnie w groź- 
nem niebezpieczeństwie rozbicia się. 
Statki te dostały się w -obszar strasznej 
burzy, połączonej ze śnieżycą. Wiadomo 
ści z tych statków* głoszą, że lada chwila 
grozi im rozbicie wśród lodowców.

czątku potwierdzająca, później jednak 
rząd angielski stwieidzil, że ani w Ate­
nach, ani w Biał-oigrodzie nie notyfiko­
wano zamierzonej zmiany ko-nstytucji. 
Z tego powodu poseł angielski założył 
protest przeciwko proklamowaniu kró­
lem Achmeda Zogu przed nadejściem 
na to zgody' Grecji i Jug-osławji.

Stan bezrobocia
W POLSCE.

Warszawa, 51-8. (AW.) Według da­
nych statystycznych państwoweg-o urzę­
du pośrednictwa pracy, liczba bezrobot­
nych w P-ołsce zmniejszyła się w okre­
sie od 184j-25 sierpnia rb. o 2525 osób, 
Obecnie na terenie Polski jest 99.775 
bezrobotnych, w te-m 24,900 kobiet, 

kością. Łódź ta wywięsiła flagę szwedz­
ką. Celnicy starali się dogonić ją ło­
dziami motorowemi, jednak tajemniczy 
statek zniknął na horyzoncie. Szwedz­
kie ministerstwo marynarki zaniepo­
koiło się tym tajemniczym statkiem, a 
to z tego powodu, że rozmiary tej łodzi 
płynącej pod flagą szwedzką, przewyż­
szają znacznie według zeznań zaalarmo­
wanych władz portowych normalny typ 
szwedzkiej łodzi podwodnej. Pozatem 
po ukończonych manewrach -wszystkie 
łodzie podwodne znajdują się w dokach 
w Sztokholmie. Policja przypuszcza, że 
łódź należy do przemytników alkoholu.

Honorarium
MISTRZA PADEREWSKIEGO.

Warszawa, 51-8. (Tel. wl.) Pisma no- 
wojoroskic donoszą, iż Ignacy Paderew­
ski podpisał kontrakt z jedną z wielkich 
wytwórni filmowych amerykańskich, z-c 
bowiąziując się do skomponowania mu­
zyki do trzech „filmów grających“ ja­
kie teraz wchodzą" w modę.

Honorarjum mistrza wynosi 150.90<> 
dolarów.

Inni pianiści polscy, przebywający w 
Ameryce zaangażowali się również do 
pracy w filmach grających — oczywi­
ście za cenę bez porównania niższą.

Drożej dla siebie
TANIEJ ZAGRANICĘ.

Warszawa, 51-8. (AW.) Z Londynu do­
noszą, że cena węgla na rynku angiel­
skim została podniesioną o jeden szy­
ling na tonie.' Ma to umożliwić angiel­
skim kopalniom węgla częściową walkę 
dumpingową na ryckach zagranicznych

Pakt Keftoga
I BUDOWA PANCERNIKÓW.

Waszyngton, 51-8. (AW.) Niektóre pi­
sma podają, że prezydent Co-olidNp prze 
dłoiżyi senatowi program budowy kilku 
okrętów wojennych i zażądał zatwier­
dzenia tego programu jeszcze przed ra­
tyfikacją paktu Kełloga.

Nieudany zamach
NA SAMOCHÓD.

Warszawa, 51-8. (Tel. wł.). Drogą z 
Więcborku do Bydgoszczy jechał samo­
chód pasażerski. Dojeżdżając do Mro­
czy, kierowca spostrzegł przeciągniętą 
wpoprzek szosy stalową linę, umocowa­
ną do pni drzew.

Kierowca zatrzymał samochód. Pasa­
żerowie nie tracąc zimnej krwi, dobyli 
rewolwerów i w zdecydowanej postawie 
oczekiwali zjawienia się bandytów.

Skutek był ten. że bandyci widząc po 
łyskujące lufy rewolwerów, uciekli dc 
lasu. Mimo pościgu nikogo nie zatrzy­
mano.

Deportacja
EMIGRANTÓW ROSYJSKICH.

Warszawa, 51-8. (AW.) W dniu 6-ym 
września przymusowo -deportowani zo­
staną poza granice Polski emigranci ro­
syjscy w liczbie 18 o-sób. Zostaną -oni 
deportowani jako uciążliwi cudzoziemcy

s-
■ Wybuch dynamitu

8 OSÓB ZABITYCH.
Nohfleur, 51-8. (PAT.) W fabryce dy­

namitu nastąpił wybuch, skutkiem któ­
rego 8 osób zostało zabitych i około 20 
rannych- ‘ ■
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O s тTzTg a m
przed nabyciem »kradzionej ml fuaji, z sa­
mochodu w Częitochowie, przed Hotelem 
„Polon ja.“, dnia 19 sierpnia 1918 r. Fuaja 
.browningówka“, zupełnie nowa, numer fabr 
58038, kal. 16; lufa ze szyną, kolb« pigtoleto- 

wa г baką. 48=9
Za odnalezienie wyzna czam 100 zt. в «grody.

Zawiercie, skra p. S. В ZYFERT.

PRZEGLĄD PRASY
W prz#apokoju Masonerii.

Istnienie w Polsce masonerji, jako 
tajnej i nielegalnej organizacji, za­
leżnej od wpływów międzynarodo­
wej i będącej tych wpływów zakon­
spirowanym szermierzem, jest fak­
tem dowiedzionym i obecnie nawet 
niezaprzeczonym. Stąd wielkie i słu­
szne zainteresowanie tą organizacją.

Ostatnio „Kurjer Poznański” po­
święca cenne uwagi o metodach wer­
bowania członków tej organizacji.

Werbowanie clo lóż — czytamy tam — 
odbywa się przeważnie w kolach, mało 
mających wspólnego z katolicyzmem 
czynnym — chociaż kandydat dowiaduje 
się zazwyczaj, że jego osobiste przekona­
nia, zwłaszcza religijne, nie odgrywają 
najmniejszej roli, że hasłem naczelnem 
jest tolerancja, że chodzi jedynie o zrzesze 
nie i podtrzymywanie się wzajemne „lu­
dzi o czystych rękach i wysokich przeko­
naniach etycznych“. Chodzi tu zwłaszcza, 
o łudzi młodych, rozpoczynających karje- 
rc w wojsku, bądź na urzędach i mających 
dane, że z czasem się wybija i dojdą do 
wyższych stanowisk. Baczną uwagę zwra­
ca się na agitację wśród młodzieży uni­
wersyteckiej a .nawet gimnazjalnej. Są 
coorawda adapci lóż. niezbyt wybredni w 
doborze materjału: wierny naprzykład, że 
w jednem z miasteczek wielkopolskich za­
łożono niedawno lożę, w skład której wclio 
dzili burmistrz, urzędnik policyjny, kil­
ku nauczycieli, oraz kilkudziesięciu ucz­
niów gimnazjalnych klas wyższych, z któ 
rych jede.n „odznaczył” się, nawiasem mó­
wiąc, czynnem znieważeniem księdza ka- 
tachety w pewnej szkole w Warszawie, z 
której został za to wydalony.
A teraz,- jaik się odbywa ceremo­

niał przyjęcia? Otóż
łoże masońskie, patrzące niechętnem o- 

kiem na ceremoniały religijne, trzymają 
się jednak form obrzędowych, wyraźnie 
'л-zorowanych na obyczajach kościelnych, 
zwłaszcza przy ..wtajemniczeniach“ wyż­
szego stopnia. Profan, przyjmowany cło 

' loży, podlega egzaminowi z etyki i musi 
odpowiedzieć na szereg stereotypowych 
pytań, według ułożonego w wieku XVIII 
jeszcze formularza. Czeka najpierw w 
..celi rozmyślań“, wybitej czarnem su­
knem. przy stoliku, na którym spoczywa 
czaszka ludzka i krzyż. Zawiązują mu po­
tem oczy, wprowadzają do loży — musi 
odpowiedzieć, że szuka „światła w ciemno 
ściach“, przechodzi symboliczne próby o- 
gnia, ziemi i wody, słyszy «przerażające 
groźby na wypadek. gdybv miał zdradzić 
tajemnice zrzeszenia, składa przysięgę 
przed mistrzem, ktadąc rękę na Biblji — 
wreszcie zdejmują mu przepaskę z oczu, 
przykładają cyrkiel do obnażonej piersi 
— ma podpisać krwią. Kończy się jednak 
na zwykłem piórze Watermana. Nowy 
„brat“ — uczeń pierwszego stopnia wcho­
dzi do koła obecnych, asystujących ce­
remonii z obnażonemi szablami.
Poco to wszystko? Ta cała kome­

dia. w której rolę reżyserów odgry­
wają często ludzie uważani za po­
ważnych?

Nie potrafi mu na to odpowiedzieć ża­
den z wtajemniczonych niższego stopnia. 
Dość często nawet loże prowincjonalne, 
złożone z ludzi, nie mających o wyższej 
masonerji pojęcia i traktujących swoje 
związki jako mniej lub bardziej użytecz­
ne kluby towarzyskie, domagały się znie­
sienia tych form, ale spotykały się zawsze 
z kategoryczną odmową swych przełożo­
nych, domagających się „poszanowania 
tradycji”.

Zwykłe loże niższego rzędu stanowią 
właściwie przedpokój masonerji, Cz.lo.nko- 
wie ich są dopiero materjalem. z pośród 
którego ma nastąpić selekcja. Trzyma się 
ich w ryzach całym szeregiem sposobów, 
pośród których jedną z najważniejszych 
ról gra protekcja, ułatwienie kredytu, u- 
łatwienia życiowe etc., jednem słowem 
wykazywanie korzyści. wypływających 
z przynależności do lóż.

W niektórych krajach, zwłaszcza prote­
stanckich, wrażliwych na cnoty obywatel­
skie,, jak np. w Anglji, w Stanach Zjedno­
czonych, w Szwajcarji wielki nacisk poło­
żony jest na pracę charytatywną — loże 
utrzymują jadłodajnie dla ubogich, przy­
tułki etc. We Francji są instytucjami wza 
jemneyo popierania się na polu karjery u- 
rzędniczej, czy wojskowej, w dziedzinie 
handlu, przemysłu etc., a zwłaszcza na 
terenie wyborczym. W Szwajcarji, w Por­
tugalii, do niedawna we Włoszech loże 
miały monopol polityki i administracji 
kraju. Jasńem jest, że w Polsce masone- 
rja idzie w tym samym kierunku

j
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clinych szkołach żydowskich, stwier­
dza, że

Ministerstwo wyznań religjnych i oświe 
cenią publicznego wzięło pod uwagę żą­
dania żydowskich sfer naukowych i u- 
względniło częściowo program nauczania 
języka hebrajskiego i historji żydowskiej 
obok przepisów religijnych i modlitw. 
Autor z kolei omawia program na 

poszczególnych kursach (siedmiu). 
Więc np. na kursie siódmym:

rozpocznie się nauka historji żydowskiej 
od XVI stulecia, aż do czasów obecnych,

*

I

ze szczególnem uwzględnieniem historji 
żydów w Polsce i udziału żydów w po­
wstaniach polskich... Z postaci historycz­
nych zaznajomią się uczniowie z dziejami 
Sabataja. Zwi, Baaszem - Tow, Gaona wi­
leńskiego, Mojżesza Mendelsolina, Pinske- 
ra. Herzla, Achaad Haama, a z literatury 
hebrajskiej z Mapu, Smoleńskinem. Bie­
likiem, Mendelem, Perecem i t. d. Z pro­
blemów historycznych obejmuje program 
okres I-Iaskali, pogromy rosyjskie i t. d. 
Od drugiego roku szkolnego ma być wpro 
wadzona nauka języka hebrajskiego, albo­
wiem Ministerstwo uznało, że bez znajo­
mości języka hebrajskiego młodzież nie

będzie mogła zaznajomić się z oryginałem 
biblji i modlitwy.
Nie trzeba być specjalistą by odcv- 

i fruwać ścieżki, na które sprowadzę- 
; no „program“ nauki religji żydow­

skiej, którego punktem kulminacyj- 
, nym będzie „okres pogromów“. je­

dnem słowem uwzględniono w szko­
łach polityczno - narodowo - religij-X J v 1 c J

ny program żydowski, z szerokienn 
uprawnieniami dla języka hebraj- 

I skiego i historji żydowskiej.
*?

Konces e dla żydów
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH.

Krakowski „Nowy Dziennik“, oma 
wiając program nauki ,w powsze-

Policja włoska fortelem
zwabiła mordercę Matteotti’ego i aresztowała.

ROLĘ

Berlin, 51-8. (PAT.) Do pism tutej­
szych donoszą, z Genewy, że policja wio 
ska aresztowała wczoraj w miesjcowo- 
ści Campiione, nad- jeziorem Lugano, 
oskarżonego o zamordowanie posła so­
cjalistycznego do parlamentu włoskiego

PRZYNĘTY ODEGRAŁA PIĘKNA DAMA.

śp. Matteotti‘ego, emigranta włoskiego, 
Cezarego Rossi‘ego.

Cezary Rosisi, który w swoim czasie 
uciekł do Paryża, broniąc się przed o- 
skarżeniem. o udział w morderstwie, 
wskazał na preanjera Mussolinieigo, ja-

Pogłoski o możliwości ustąpienia
ministra Stresemanna.

Berlin, 31-8. (Tel. wł.) Z Baden-Baden 
otrzymują dzienniki dzisiejsze telegram 
który usiłuje przeciwdziałać pogłoskom 
jakoby Stresemann musiał ustąpić z po­
wodu opozycji, która się uwydatniła 
przeciwko jego polityce zagranicznej w 
łonie gabinetu Rzeszy. Telegram stwier­
dza, że stan zdrowia Stresemanna jest 
zadowalający i że osoba jego jest zupel 
nie utwierdzona w łonie gabinetu. Po­
szczególni ministrowie uważają, że Stre­
semann obecnie zastąpiony być nie mo­ I

że przez inną osobistość, choćby dlate­
go, że cieszy się on międzynarodowym 
autorytetem i źe wobec tego żaden inny 
polityk niemiecki nie może 
spraw zagranicznych Rzeszy, 
parlamentarnych tymczasem 
mu ją informacje o bliskiem 
Stresemanna. Socjaliści wysuwają 
ministra spraw zagranicznych, jako swe 
go kandydata, posła B.reitsclieida, a cen­
trowcy — ks. prałata Kaasa.

11И flotuw 80|tt-№nli
ma znacznie ułatwić...

Paryż, 51-8. (AW.) Minister marynar­
ki, Leygyes, oświadczył przedstawicie­
lowi „Matina“, że tekst francusko-angiel 
skiego układu flotowego został już przed 
8 ’ ... .....dniami zakomunikowany oficjalnie

prowadzić
W kolach 

podtrzy- 
ustąpieniu 

na

rozbrojenie na morzu.
rządowi waszyngtońskiemu, japońskie­
mu i wloLskiemu. Nie jest on właściwie 
żadnym układem, lecz raczej projektem 
dla ułatwienia rozbrojenia na morzuNie pomogły rewolwery.

Dzielny gospodarz nie dał się steroryzow ać.
Warszawa, 51.8. (Teł. wł.) Do za­

grody Stefana Feliica we wsi Kluczyn 
przyszło dwu mężczyzn.

Gospodarza w domu nie było, była 
tylko jego żona, Marja. '*

— Chcielibyśmy zgodzić się do To­
boły — odezwał się jeden z przyby­
łych — pewno wam trzeba ludzi...

i— Ja was zgodzić nie mogę, po­
czekajcie jak mąż przyjdzie — od­
parła Felicowa.

Usiedli na ławce przed domem. 
Byli głodni — gospodyni przyniosła 
im clii eh a i mleka.

Gdy nadszedł Felic i wszedł do 
izby, obaj oisobmiicy wtargnęli za nim. 
Jeden z nich dobył „nagan“.

Mierząc do Felica i jego żony, opry 
szek kazał, im odwrócić się twarzami 
do ściany i wskazać gdzie są pienią­
dze.

Felicowa stała blisko drzwi do są­
siedniej izby. Widząc rewolwer w 
ręku bandyty, przerażona kobieta u- 
ciekła clo drugiej izby, wzywając 
rozpaczl i wie pom o cy.

Drugi bandyta, który był bez re­
wolweru, wbiegł za Fe licową i wcią­
gnął kobietę za włosy do izby ku­
chennej.

Fedic widząc oipryszika, znęcającego 
się nad jego żoną, nie bacząc na gro­
źnie wymierzony rewolwer, rzucił 
się na bandytów.

Szamocąc się z napastnikami, wybił 
okno i począł alarmować sąsiadów.

Bandyci rzucili się do ucieczki. 
Zorganizowano za nimi pogoń i obu 
ujęto.

Są to Nikończuk i Barczakowski, 
obaj z Ostrowia. Osadzono ich w 
więzieniu.

WSiiiłMl lii O W fl £•

zabił staruszkę za namową obłąkanej matki
Płock, 5'1-8. (Tel.wł.) W miejscowości 

Slonim, 23 kim. od Płocka, dokonany zo­
stał ohydny mord, który miał przebieg 
następujący:

O godz. 7 rano na polach maj. Slonim 
znana żebraczka 85-letnia Marjanna 
Cieplak, zbierała kłosy. W tym samym 
czasie przechodziła drogą niejaka Smar­
dzewska Bronisława wraz ze swym 10 
letnim synem. .

Smardzewska od wielu lat cierpiała 
na mąnję prześladowczą, a w
czasach szczególną nienawiść odczuwała 
do Cieplakówej, uskarżając się, że Cie­
plakowa ją urzekła. Ujrzawszy Ciepla- 
kową, Smardzewska zawołała:

— Synecku, a bijze Cieplacke
Chłopiec nie namyślając się wiele, za-

ostatnich

czą! rzucać w nią kamieniami. Jeden, z 
kamieni ugodził nieszczęśliwą ofiarę be- 
■stjalskich instynktów w czoło.

Cieplakowa zalana krwią runęła na 
ziemię. ,

Wówczas młodociany morderca pod­
biegł do niej i zaczął ją bić kijem, mat­
ka zaś uwiązawszy fartuchem Cieplako- 
wą za szyję, poczęła ciągnąć ją po ścier­
nisku.

Nadbiegli z pomocą okoliczni włościa­
nie z trudem wyrwali ofiarę dającą sła­
be oznaki życia od rozszalałych mor­
derców. Wszelkie zabiegi i pomoc oka­
zały się spóźnione. Staruszka zmarła. 
Trupa zabezpieczono na miejscu. Spraw 
ców dzikiego mordu aresztowano, śledz­
two w toku.

I

ko na inicjatora zamachu na posła Mat- 
teotti ego. Z Paryża Rossi wyjechał na­
stępnie do Szwajcarji i tu osiadł w kan­
tonie Tessin.

W chwili aresztowania Rossi znajdo­
wał się w towarzystwie pewnej damy, 
którą policja również aresztowała.

Jednak, wedle krążących wersyj, da­
ma ta miała być agentką policji wło­
skiej, która też namówiła RośsPego, aby 
ten udał się na wycieczkę automobilo­
wą do Campióne, gdzie policja włoska 
urządziła na Rossi‘ego zasadzkę.

Dom schadzek
JAKO ZAKŁAD MASAŻU.

Warszawa, 51-8. (AW.) Policja war­
szawska wykryła tu dom schadzek, re­
klamujący się jako zakład masażu ręcz­
nego i elektrycznego. Do domu tego ścią 
garno kobiety nawet z towarzystwa. Czę­
sto odbywało się to w ten sposób, że za­
ofiarowano większe pożyczki, a gdy 
dłużniczka nie miała czem spłacić dłu­
gu, stawiano przed nią dwie alternaty­
wy: albo skandal, albo udział w domu 
schadzek

30 nowych pensjonatów
W RABCE.

Krakowy 31.8. (PAT) W zdrojowi­
sku Rabka uruchomiono w b. r. 50 
nowocześnie urządzonych pensjona­
tów, które mogą być otwarte i w zi­
mie.

Z nowo-,po wstających pensjonatów 
16 już jest na ukończeni?'

Podróż Hindenburga
WZDŁUŻ GRANICY POLSKIEJ.

Bytom, 31-S. — W programie pobytu 
Hindenburga na Śląsku przewidziana 
jest podróż samochodem wzdłuż grani­
cy polskiej, aby, jak twierdzi prasa nie­
miecka, prezydent Rzeszy mógł się prze­
konać naocznie o następstwach „rozdar­
cia“ G. Śląska.

Fala upałów
W NOWYM JORKU.

Nowy Jork, jl-8. — Fala upałów po­
nownie nawiedziła Nowy Jork. Wpraw­
dzie temperaturą wczoraj nieco spadła, 
ale zato brak wilgoci w powietrzu daje 
się ludności niezwykle dotkliwie odczu­
wać.

Mężczyźni chodzą po ulicach bez ma­
rynarek, kołnierzy i krawatów.

Dotychczas zanotowano 6 śmiertel­
nych wypadków. Jeden z mieszkańców 
Nowego Jorku zwarjował wskutek po­
rażenia i skoczył w obłąkaniu z 9 pię­
tra, panosząc śmierć na miejscu.

Nieco chłodniej
PRZEPOWIADA PIM.

Warszawa, 51.8. (Tel. wł.) Dziś w 
całym kraju pochmurno, miejscami 
przelotny deszcz. Temperatura od 9 
w Zakopanem, do 19 w Tarnopolu. 
Warszawa 15. Kraików 14, Wilno 15, 
Poznań ,14, Gdynia 14, Lwów 16, 
Pińsk 16.

Prawd opodob ny p r zebie g 
na sob ot ę: Z.. U..
malejące. Jednak 
zwłaszcza .. ".’IZ— v
Brzelotny deszcz. Niceo chłodniej.

miarkowane, na wybrzeżu porywi­
ste wiatry zachodnie i północno - za­
chodnie.

,____ pogody
Zachmurzenie zmienne, 

J..' gdzieniegdzie, a
w Wileńskiem możliwy
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Włochy w walce o mhulowę i siłę gospodarczą.
joiuiDSifnia Włoeh.

strat. Do informacji instytutu ekspor­
towego stosują się oczywiście rady syn- 
dykackiego bardzo ściśle, przestrzega je 
również rząd, kontrolując działalność 
przemysłu.

Tak zatem organizuje rząd włoski pod 
swoją kontrolą coraz silniej całe życie 
gospodarcze Włoch, dążąc w ten sposób 
do rozbudowy, oraz do zdobycia dla 
przemysłu włoskiego jednego z głów­
nych miejsc na światowych rynkach 
gospodarczych. Niedaleka już przy­
szłość pokaże, czy te wysiłki rządu włos 
kiego były racjonalne i czy sukces ich 
był pełny i trwały.

W jaki sposób dąży Mussolini do gospodarczego
ustalać ceny produktów włoskich, oraz 
normować ich jakość stosownie do po­
trzeb danych terenów zbytu. W ten 
sposób walka konkurencyjna przemy­
słu włoskiego z produktami innych 
państw staje się łatwą i umożliwia prze 
myślowi włoskiemu zajęcie odpowied­
niego stanowiska na międzynarodowych 
rynkach.

W ramach zadań włoskiego instytutu 
eksportowego leży również informowa­
nie syndykatów przemysłowych w ja­
kich targach europejskich może lub też 
nie powinien barć udział przemysł 
włoski, tak, by wysiłki nie szły nigdy 
daremnie i nie powodowały daremnych

—... ........ ........... .

Niejednokrotnie podnoszono już, że , 
Mussolini jako jeden z głównych punk- § 

s
I

tów programu nowego rządu włoskiego 
uważa rozbudowę gospodarczą Wioch i 
wielką wagę przykłada do należytej or­
ganizacji włoskiego życia gospodarcze­
go. Wydal też rząd faszystowski cały 
szereg poważnych zarządzeń które do­
tychczasową organizację gospodarczą 
Włoch prawie zupełnie zmieniły i po­
stawiły na innym, niż dotychczas pozio­
mie. Zarządzenia zdążały z jednej stro­
ny do sprężystej organizacji całego ży­
cia gospodarczego, z drugiej zaś ułatwić 
miały rządowi włoskiemu kontrolę nad 
organizacjami gospodarczemi, nad ich 
racjonalną pracą i gospodarką, oraz nad 
dostosowaniem się do ogólnej koniunk­
tury światowej.

Główną cechą charakterystyczną tej 
akcji rządu włoskiego było zsyndykali- 
zowanie poszczególnych grup przemy­
słu włoskiego. Każda gałąź przemysłu 
zorganizowana została w całych Wło­
szech w jeden, wspólny syndykat, któ­
ry obejmował wszystkie zakłady prze­
mysłowe w całym kraju. Na czele syn­
dykatów stanęły rady syndykackie, w 
których obok przedstawicieli przemy­
słu zasiedli również delegaci rządu. I 
rady syndykackie rozpoczęły akcję, 
której głównem celem było postawienie 
całej produkcji włoskiej na odpowied- 
niem poziomie, oraz zabezpieczenie ryn­
ków zbytu przez racjonalne kształtowa­
nie się cen.

I tak za wpływem rad syndykackieh 
otoczono przedewszystkiem silną ochro­
ną interesy przemysłu na rynkach we­
wnętrznych Włoch i mimo, że ceny pro­
dukcji włoskiej były stosunkowo dość 
wysokie nałożono na towary obce, im­
portowane do Włoch odpowiednie wy­
sokie cla, uniemożliwiające towarom za­
granicznym konkurencję z towarami 
włoskimi. Dalej za wpływem rad syn- 
dykackich przeprowadzona została z ko 
lei przez rząd zniżka cen aHykułów -ży­
wności, oraz zniżka komornego, sięgają­
ca od 10 do 20 procent. Zniżką ta umo­
żliwiła zmniejszenie zarobków w prze­
myśle, a w ten sposób przyczynić mo­
gła się również do zniżki cen produkcji 
włoskiej.

Zorganizowawszy w ten sposób we­
wnętrzne życie gospodarcze, rozpoczął 
teraz rząd włoski akcję, zmierzającą do 
•wzmocnienia ekspansji gospodarczej 
Włoch na terenach zagranicznych.

I tak w ostatnich dniach stworzony ) 
został w Rzymie specjalny państwowy 
instytut eksportowy,' którego głównem 
zadaniem jest czuwanie nad tem, by eks 
port włoski rozwijał się w pomyślnych 
warunkach, oraz by docierał do wszyst­
kich tych rynków, gdzie produkty włos 
kie znaleźć by mogły zbyt. Przede- 
wszystkiem zaś chodzi o to, by ceny 
produktów włoskich stały na takim po­
ziomie, aby umożliwiały walkę konku­
rencyjną przemysłu włoskiego na tere­
nach zagranicznych z produktami in- Ś 
nycli państw. |

Państwowy instytut eksportowy po­
siada więc ekspozytury we wszystkich I 
ważniejszych zagranicznych ośrodkach l 
gospodarczych i informuje dokładnie 
syndykaty poszczególnych gałęzi prze­
mysłu włoskiego dokąd, i na jakich wa­
runkach i w jakim stopniu iść może eks­
port włoski zagranicę. Rady syndykac­
kie, posiadając te wiadomości, mogą o- 
czywiście całą pracę eksportową ująć 
w racjonalne ramy, mogą odpowiednio

i Hininiei zaludniani/
ma

hjriń
POWIAT W POLSCE.

Powiat Świętochłowicki na Śląsku te- 
ryitorjaluie jest najmniejszym powiatem 
w całej Rzeczypospolitej, pomie^waż o- 
gólna przestrzeń wynosi 85 kim. kw.

Pod względem zaludnienia jest naj­
więcej zaludniony, gdyż ogólna ilość lu 
dilości wynosi 214.846 głów, czyli na je­
den kim. kw. przypada 2590 głów.

W całej Polsce na 1 kim. kw. przypa­
da 69 osób.

Kobiet w stosunku do mężczyzn jest o 
5 tys. mniej, podczas gdy w całej Pol­
sce stosunek ten jest odwrotny.

W dniu zmiany suwerenności było w 
całym powiecie 201.396 głów, Czyli na 
jeden kim. kw. przypadało 242? <jsób.
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I nie, , gdzie im się podoba. Nawci o 
brzęd ślubny je.sr lam niezwykle pro 
sty; wystarczy zwyczajne zapowie- 
dzenie zamiarów. Jeszcze prostsze 
jest rozwiązanie małżeńsitwa — mał­
żonkowie noizchodzą się, nic sobie o 
tem nawet nie mówiąc.

Poza małżeństwem kubu nie znają 
żadnych instytucji.' Nie wiedzą nic o 
posiadaniu ziemi a nawet o prawie co 
do pewnego terytorjum, choć zawsize 
przebywa ją w obrębie pewnych usta 

1 lonych granic. Żadnych. wyobrażeń 
czy prostych bodaj przesądów nie po 
siadają; nie mają .nawet tak powsze­
chnych u -plemion o niskiej kulturze 
czarowników czy znachorów.

Kubu wobec choroby czuje się zgo­
ła bezsilny, nie umie walczyć ze śmier 
cią; a gdy kłoś z jego rodziny umie 
ra, pozostali przy życiu porzucają go. 
poprostu tam, gdzie skonał, a sami 
wędrują dalej. Kubu więc to plemię 
bez cienia religji, a ich stan jest te- 

. go rodzaju, że trudno powiedzieć, by 
się różnili czemkolwiek od zwierząt 
puszczy, w której żyją.

[zj pnetiii! i Mlii issi i rt,
można wnioskować z ostatnich wiadomości?

(Przygodna korespondencja „Kurjera Zachodniego“).
. , . Białogród, w sierpniu.

Dzienniki. zagraniczne, opisując ostat- . stwie SHS., nie wolno nam jednak pod 
nie wydarzenia w królestwie Serbów, ) żadnym. warunkiem mówić o niebez- 
Chorwatów i Słoweńców, przedstawiały 1 pieczeństwie oderwania się Chorwacji 
położenie v ten sposób, że nieoirjemtują- | od pozostałej Jugosławji. Niebe.zpieczeń 

stwa takiego niema i nigdy go nie bę­
dzie.

Jest rzeczą jasną, że po tak wzburzo­
nych chwilach, jakiemi były dla Jugo- 
slawji ostatnie tygodnie, podniecenie 
nie ustępuje tak prędko. Z tego też 
względu o jakiemś radykalnem odprężę 
niu w królestwie SHS. narazie jeszcze 
mówić nie można. Niemniej jednak 
można już dzisiaj zauważyć wyraźnie 
oznaki pewnego wytrzeźwienia zarów­
no w Zagrzebiu, jak i w Bialogrodzie.

Szczególnie ten ostatni da je bardzo 
wyraźne dowody dobrej woli do poje­
dnania z Chorwatami. W pierwszym 
rzędzie działalność pojednawczą postano 
wili podjąć, .politycy,, zbliżeni do obec­
nego komitetu wykonawczego serbskiej 
pairstji radykalnej, któr.zy wysłali już do 
.Zagrzebia swego przedstawiciela, pole­
cając mu nawiązać rozmowy z przy­
wódcami koalicji chłopsko - demokra­
tycznej.

Również wśród białogrodzkich demo­
kratów .i w szeregach bośniackich mu­
zułmanów idea porozumienia z Zagrze­
biem zyskuję coraz liczniejszych zwolen 
.noków. W kołach, zbliżonych do obu 
tych stronnictw, które, jak 
wchodzą w skład obecnej 
rządowej, z-aczyn-a się już 
twaircie mówić o konieczności nawiąza­
nia bezpośredniej łączności z przywód­
cami koalicji chłopsko - demokratycz­
nej.

W Bialogrodzie mówi się już nawet 
o możliwości utworzenia na jesień rzą­
du bezpartyjnego, którego głównem za­
daniem, obok przeprowadzenia nowych 
wyborów, byłoby utorowanie drogi do 
nowej koalicji ogólno - narodowej. 
Rrizyip uiszcza się że osiągnięcie porozu­
mienia nie będzie nastręczało zbyt wiel 
kich trudności, gdyż wszystkie te stron­
nictwa zajmują prawie to samo stano­
wisko w sprawie zmiany obowiązują­
cej obecnie w Jugosławji konstytucji.

J. V...icz.

! ------- - ---- - ' x 1
położenie v ten sposób, że nieoirjemtują- S 

i cy się w sprawach jugosłowiańskich czy 
i telnik odnosił mimo woli wrażenie, jako- >j 

by o współpracy między Białogrodem a | 
Zagrzebiem nie mogło już w przyszłoś- i. 
ci być mowy. Przepowiadanie oderwa­
nia się Chorwacji od pozostałej Jugo­
sławii było prżytem na porządku dzien­
nym, a zwołanie t. zw. kontirpairlamein- 
tu chorwackiego do Zagrzebia uważano 
za pierwszy krok na tej drodze.

Publicyści zagraniczni, obrazując tak 
pesymistycznie położenie w królestwie 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców, za­
pomnieli o dwóch rzeczach: po pierwsze 
o południowym temperamencie Jugosło­
wian, który przejawia siię oczywiście 
we wszystkich oświadczeniach polity­
ków i w poszczególnych czynach wzbu­
dzonego społeczeństwo, po drugie zaś 
o tem, że słowa „nigdy“ nie wolno na­
wet w chwilach najpoważniejszych brać 
zbyt poważnie.

Faktem niezbitym jest, że nawet ci z 
pośród przywódców Chorwatów, którzy 
w podnieceniu tak często w czasach o- 
statnich używali tego strasznego słowa 
„nigdy“., ani na chwilę nie przestali wie- | 
rzyć w żywotność zjednoczonej Jugo- | 
sławji i znakomicie sobie uświadamia­
ją, że zjednoczone królestwo SHS. jest 
jedyną najlepszą rękojmią pomyślnego 
rozwoju wszystkich trzech szcżeipów na 
rodu jugosłowiańskiego. Zupełnie tak- 
samo na sprawę tę spoglądają Serbo­
wie, którym jedynie ich temperament | 
południowy nie pozwolił wejść w sto- i 
siuaiku do Chorwatów na drogę spokoj- I 
pych i rzeczowych rokowań.

Konieczność porozumienia — i to po- ■! 
rozumienia jak nadalej idącego ■— uzna ( 
je zarówno Białogród, jak i Zagrzeb, — I 
uzinaje ją taksamo dziasii-aj, jak i pirized 
d z.iesięciiu laty, kiedy - to wyzwoleni z ! 
poid obcego jarzma Chorwaci i Słoweń- j 
cy z własnej woli zjednoczyli się ze I 
swymi braćmi z drugiego brzegu Sawy, | 
Dziś możemy wprawdzie mówić o cięż- | 
kłem przesileniu państwowem w króle- i

!

I 
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Naród szwedzki
NAJWYŻSZĄ RASĄ W EUROPIE.
Profesor uniwersytetu w Upsałi 

Hultecinainitz, dowodzii na podstawie 
długoletnich badań i pomiarów (1840 

I—1914 r.) mieszkańców Szwecji w wie 
ku lat 20 — 21, że wzrost ich powię­
ksza się stale. Obecnie przeciętny 
Szwed jest wyższy od swego ojca o 
5 cm., a od dziadka o 6 cm. Na po­
czątku wzmiankowanego okresu na 
stu ludzi zaledwie jeden dochodził do 
180 cm. wzrostu, obec-nie co dziesią­
ty człowiek posiada tę wysokość.

Przeciętny wzrost człowieka z e- 
poki kamienne j wynosił 164 do 165, 
z żelaznej 167 cm.

Prof. Hidtecrantz twierdzi, że Sizwe 
dzi są obecnie najwyższym narodem 
w Europie. Norwegowie stoją na dru 
giem miejscu.

Szybkie powiększanie się wzrostu 
ostatnich pokoleń uczony przypisuje 
wielu czynnikom, a głównie lepsze­
mu' pożywieniu, hygienie, sportom i 
lepszym warunkom pracy.

I

wiadomo, 
większości 

zupełnie o-

Na najniższym szczeblu kultury.
Plemię bh życiem serem nie różni Sie wiele od zwierząt
Bezsiprzeeznie najniższym typem 

ludzikim jest plemię Kubu. Plemię to 
zamieisizikiuje południową Sumatrę (wy 
•spa na południiowo-wischodzie Azji), 
żyje zaś ono w takim stanie, że na­
prawdę mało oo różni się od zwie­
rząt.

Ząmi&szkują oni dziewicze lasy Su 
matry. Nie mając stałego miejsca za 
mieisizkania, wędrują gromadami po 
kilkanaście czy kilkadziesiiąt rodzin. 
Noce spędizają pod bardzo prostą, bo 
z liści robioną ochroną przed desz­
czem lub też w dziuplach drzew. Je­
dyną ich trosiką życiową .jest poszu­
kiwanie pożywienia.

Całą ich broń staińówi drewniana, 
ostro zakończona dzida. Po lasach wę 
drują oni z pogrzebaczem i koszem

na -plecach, szukając pożywienia. Ja­
dają wszystko, co wogóle da je się do 
ust włożyć. Tak żyja z dnia na dzień. 
A że nie posiadają nic prawie (prócz 
tego, co mają na sobie), więc prawo 
właisnośai jest im zupełnie nieznane. 
Dzięki temu nie wiedizą, co to kra­
dzież ani inne tego rodzaju pojęcia. 
Nie znają nawet ozdób, ba, obc-e są 
im nawet zwierzęta domowe ozy ro­
śliny użyteczne! Ledwie zdołali się 
dopiero zapoznać z psami i kurami.

Kubu unikają obcych, nawet z hor 
darni sąsiedniemi nie chcą żadnych u 
trzymywać -stosuinków. Nie znają a.ni 
tańców, arii innych tego rodzaju przy 
jemnoiści, nie maja noT^cia o muzyce 
bkoro tyiliko dizieci dorastają, odcho- 

I dzą od ro^aicówa ■•■wędtęujft-j§@®Q^el •

i

„Wot i kaniec“!
OSTATNIE SŁOWA TOŁSTOJA.
W związku z setną rocznicą urodzin 

:Łwa Tołstoja, pismo francuskie „Euro­
pę“ zamieiszc-za szereg artykułów świet­
nych piór Roił am da , Blocha, Buirneta i 
w. in. poświęcanych życiu wielkiego pi­
sarza. W jednym z artykułów, autor, 
Stefan. Burnet opisuje ostatnie chwile i 
śmierć Tołstoja.

Na ostatnie swe chwile Tołstoj opuś­
cił dom i rodzinę. Po drodze pomodliw­
szy -się ze starą siostrą, która była mnisz 
ką w klasztorze, bieży dalej ku Uralo­
wi. Przeziębia się w pociągu. Zatrzy­
muje się chory na zapalenie płuc w A- 
etapowie. 80-flęftni starzec, poproisitiu 
miał już dosyć życia. O śmierć, warz 
z ciałem poczęła się upominać świado­
mość ziemska. Nastąpiło poddanie się 
śmierci — ostatni akt. Przyjaciele po­
chyleni nad umierającym usłyszeli zgod 
ny pomruk starczy:

— Wot i kamice! I niczewo!
Geinjałny mistrz słowa, który dal nie­

zrównane obrazy śmierci: drzewa pada­
jącego w lesie, starego konia, chłopa i 
t. d. sam w chwili śmierci nic więcej nie 
miał do powiedzenia. W tem „niczewo“ 
tkwi dusza rosyjska.

Ile łiądą kosztowały
WYBORY PREZYDENTA STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
Tegoroczne wybory prezydenckie bę­

dą najkosztowniejszymi w dotychezaiso- 
’wej historji Stanów 
Według przewidywań, 
likoisiżtach, dotychczas 
przez obie part je, tegoroczna kampain- 
ja wyborcza będzie kosztów od 10 — 15 
miljonów dolarów, czyli około 100 mil- 
jonów złotych. Do kosztów wybor­
czych republikanów i demokratów na­
leży dodać pokaźne sii.iąy, , przeznaczo­
ne na akcję wyborczą przez zwolenni- 

- ków prphibięjj«.j?raz phrtję farmerską

Zj eidnoczionych. 
opartych na 

poniesionych
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ECHA LETNIE.

Iśróil dzieci i Hieni«
na kolonjach letnich.

Kozienice, w sierpniu.
Kozienice, leżące przy bocznicy ko­

lejowej od linji Radom - Dęblin, nie 
odznaczają się wyjątkowo pięknem 
położeniem, za to cisza małego mia­
steczka, swojski urok równin mazo­
wieckich i stosunkowo znaczna ta­
niość artykułów spożywczych wpły­
nęły niewątpliwie na to, że tu osiadła 
kolonja letnia dziewcząt szkoły han­
dlowej im. Królowej Jadwigi z So­
snowca oraz ich rówieśnic, dizieci poi 
skich z Niemiec.

Organizacją tych kolonij zajmuje 
się, jak wiadomo, powiatowy Komi­
tet w Będzinie, nie wszystkim zaś za 
pewne wiadomo, że kolon je tego Ko 
mitetu uznano w Warszawie za jedne 
z najwzorowiej urządzonych w Pol­
sce.

Miało to w roku bieżącym skutki 
dość kłopotliwe dla kierownictwa ko 
lonij, które były pod bezpośrednim 
nadzorem dyr. Witkowskiego.

Treścią tej korespondencji nie bę 
dzie wszędzie mniej więcej jednako­
wy siposób życia na kolonjach choć 
wyipada wspomnieć o zachwycają­

cych dla młodzieży wycieczkach: do 
Kazimierza nad Wisłą, Puław i nad 
morze, lecz raczej należy zwrócić u- 
wagę na jedną część uczestników ko­
lon ji, mianowicie na dzieci z Niemiec 
ściśle z Berlina, bo stamtąd właśnie 
pochodziły dziewczęta, spędzające la 
to w Kozienicach.

Dziewczęta z Berlina, są to wyłą­
cznie dzieci robotników polskich, bę 
dących na wychodźtwie. Rodzice za­
zwyczaj widzą prosty interes rnater- 
jalny w wysłaniu dzieci do Polski, 
same zaś dziewczęta, wychowane w 
atmosferze, przesiąkniętej niechęcią 
do wszystkiego,co polskie, początko­
wo odnoszą się zgoła pogardliwie do 
zarządzeń kierowniczek kolonji, uży 
wając między sobą wyłącznie języka 
niemieckiego. Fałszywe ich pojęcie o 
Polsce sięga tak daleko, kłamstwa nie 
mieckie są tak bezczelne, że dopiero 
na kolonjach dzieci z Niemiec dowia 
dują się, iż korytarz gdański i Lwów 
należą do”Polski, bo na mapach szkol 
nych w Berlinie pierwszy włączono 
w granice Niemiec, a drugi Rosji.

Nastawienie umysłowe jest tego ro­
dzaju, że dzieci wszędzie dopatrują 
się brudu i nieporządku. Dopiero wiel 
ki takt, cierpliwość i praca wycho­
wawczyń trafiają do przekonania 
dziewcząt, z których nie wszystkie, a 
le choć znaczna większość zdobywa 
niejaką znajomość języka polskiego, 
historji Polski i obyczajów. Trzeba 
się z tem liczyć, że w rzadkich tylko 
wypadkach kolonje uratują dzieci od 
wynarodowienia, w wielu jednak 
młodych sercach pozostanie ziarno, 
które kiedyś w pewnych okoliczno­
ściach, odgrzebane we wdzięcznem 
wspomnieniu wydać może plon nie­
powszedni. ,

Ta bynajmniej nieentuzjastyczna 
relacja z kolonji letnich dla dzieci z 
Niemiec w Kozienicach nie może o- 
slabić ofiarności społecznej na ten po 
źyteczny ul, należy bowiem zdawać 
sobie sprawę z tego, iż, nie zrażając 
się trudnościami, systematyczną pra­
cą i ofiarami społeczeństwo polskie 
nie dopuści do zupełnego zniemcze­
nia dzieci polskich zagranicą.

Trzeba również zwrócić uwagę i na 
to, że wyjątkowa trudność kierowa­
nia dziećmi wychodźców w Kozieni­
cach spowodowana była tem, że sa­
me dziewczęta będąc w roku ubie­
głym na kolonjach w innej miejsco­
wości, były pod niedostatecznym nad 
zorem, wskutek czego uprzedzenia w 
nich wzrosły, a niejednokrotnie krną 
brność ich dala się we znaki zarówno 
wychowawczvniom, jak i rówieśni­
com ze szkoły im. Królowej Jadwigi. 
Te ostatnie z prawdziwie miodem za­
pałem dzielnie pomagały kierownic­
twu kolonji, wskutek czego rezultat 
moralny kolonji jest lepszy, niż się 
można było spodziewać po pierwszem 
zetknięciu się z dziewczętami z Ber­
lina. I

(Ć.) I

Ormiioiie nesletoBie ioiiwii sMtóiiiiii 
obchodu 10-lecia niepodległości Polski.

W ub. czwartek odbyło się w sali 
Rady miejskiej w Sosnowcu organi­
zacyjne posiedizeinie komitetu oby­
watelskiego obchodu 10-lecia niepo­
dległości Polski.

Na zebranie przybyli przedstawi­
ciele kilkudziesięciu organizacyj za­
wodowych, społecznych, szkól, woj­
skowości i t. d. Zagaił zebranie dr. 
Michał Rzadkiewicz uzasadniając w 
krótkiem a b. rzeczowem przemó­
wieniu konieczność powołania do ży­
cia Kom. obywatelskiego obchodu 10- 
lecia niepodległości Polski i proponu­
jąc wybranie ' na przewodniczącego 
zebrania p. dr. Marczyńskiego, a do 
prezydjum pp.: Bętkowskiego i la- I 
wnika Dobrowolskiego. Powyższy I 
skład prezydjum został jednomyślnie 
przyjęty.

W dyskusji, jaka się następnie wy­
wiązała zastanawiano się, czy pożą­
dany jest oficjalny udział partyj po­
litycznych w komitecie. W rezultacie 
zgodzono się, że udział taki, mogą 
cy wywołać dysonanse nie jest po­
żądany, natomiast niewątpliwie dzia 
łącze polityczni biorący udział czyn­
ny w poszczególnych organizacjach 
społecznych i zawodowych będą mie­
li zupełną swobodę wzięcia udziału 
w pracach Komitetu.

Następnie, zebrani postanowili za­
apelować za pośrednictwem prasy, 
do tych organizacyj, które nie przy­
były na zebranie, bądź to z przeoczę- j 
nia w zaproszeniach, bądź też z in­
nych względów, aby same zechciały 
zgłosić swój akces do Komitetu. 
Po omówieniu ogólnego szkicu te­
chnicznego zorganizowania obchodu 
przystąpiono do wyboru Komitetu 
wykonawczego dla Sosnowca i po­
szczególnych sekcyj, przyczem zde­
cydowano, aby komitet Sosnowiecki 
porozumiał się z innemi miejscowo­
ściami w sprawie wyłonienia komi­
tetu okręgowego i honorowego pre­
zydjum.

Do komitetu wykonawczego wy- ’

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

grają dzisiaj:

4 Dziś Bronisławy P.

i futro Stefana Kr. W
MM A'soh. słońca 4 m. 47.

Sobota Zach. n 18 m. 25

Kinoteatry w Sosnowcu
Kino „Zagłębie“ — „Huragan".
Kino „Mómus“ — „Bunt krwi i że­

laza oraz „Kochanka Szamoty".

Program radjowy
SOBOTA 1 WRZEŚNIA 

KATOWICE.
16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz, gosp. 

woj. ŚJ.
17.00 — transmisja z Warszawy. Program dla 

dzjeci.
18.00 — Transmisja nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie.
19.00 — Rozmaitości.
19.50 — Odczyt p. 1. „Wirtuozostwo w sztuce 

polskiej" — wygi. p. Tadeusz Meyer- 
kold.

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.15 — transmisja koncertu wieczornego z 

Warszawy.
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 

czo-meteor. i P.A.T.
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

OPERETKI W POLSKIEM RADJO.
Dziś dnia 1 września o godzinie 8 min. 50 

wiecz., nadana będzie po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie, spowodowanej urlopami 
artystów, piękna operetka Offenbacha „Pię­
kna Helena" z pp. Z. Dobrowolską-Pawłow­
ską. M. Makowiecka, A. Wasielem. T. Osto­
ja - Ostaszewskim i R. Dereniem na czele. 
V\ najbliższej przyszłości nadane będą naj­
piękniejsze operetki z nowego i starego re­
pertuaru, z których próby są już w pełnym 
biegu.

X OSOBISTE. P. Feliks Opęchowski, 
prezes Sadu okręgowego w Sosnowcu, 
powrócił ż urlopu wypoczynkowego i 
z dniem dzisiejszym rozpoczął urzędowa 
nie.

brano pp.: Annstaedta, sekretarza In­
spektoratu sizkoln., Arnolda Stefana 
redaktora, Dobrowolskiego Tadeusza 
ławnika, Kluczewicza W. prezesa 
„Sokoła““, dr. Marczyńskiego Józefa 
prezesa Zw. legionistów, Plebanika J. 
komendanta „Strzelca“, dr. Rzadkie- 
wicza Michała prezesa Zw. legioni­
stów w Sosnowcu. Przewodniczącym 
komitetu wykonawczego wybrany zo 
stał dr. Marczyński, zastępcą dr. Rząd 
kiewicz, sekretarzem p. Amstaedt. 
skarbnikiem p. Kluczewicz.

Do sekcji dochodowej weszli pp.: 
Dziurzyński Mateusz, Hanke A., Szpi 
neter, Szwaja, dr. Zamieński łprze- 
wpdnicżący);

do sekcji propagandowej pp.: 
Arnold St., Górecki, Opioła, Ormiain- 
czyk, Oskólski, Renik, Winiarski;

do sekcji artystycznej pp.: Arasz- 
kiewicz Jerzy, Araszkiewicz Włady­
sław, Pawelski Marjan, Wrzesiński;

do sekcji technicznej pp.: por. Bęt­
kowski, Dobrowolski Jan, por. Jędrze 
jewiski, Pawelski Marjan, Tobą, 
Strzałkowski Jerzy;

do sekcji wydawniczej: dr. Go­
siewski, dyr. Mazur, red. Opioła, dr. 
Pawełek, Radek, Richter.

Zebranie odbywało się w atmosfe­
rze b. sympatycznej i wyczuwało się, 
że wśród zebranych istnieje dążenie, 
aby obchód wypadł jakna j wspania­
lej, przy jednoczesinem unikaniu 
wszelkich momentów drażliwych, 
które mogłyby wywołać zgrzyty. 
Obchód 10-lecia istnienia niepodle­
głości Polski powinien być wyrazem 
wspólności uczuć wszystkich warstw 
i stanów, skoncentrowanych w tem co 
się nazywa Wielka i Potężna Polska 
i wszystkie animozje i różnice, po­
winny być tak ścieniowaine i ztuszo- 
wana, aby dzień uroczystości mógł 
być istotnem wspomnieniem jedno­
ści, która panowała 10 lat temu na 
wszystkich frontach budującej się 
Rzeczypospolitej.

X ZACIĄG OCHOTNIKÓW DO MA­
RYNARKI WOJENNEJ. Minister spraw 
wojskowych zarządził przedłużenie ter­
minu zaciągu ochotniczego do marynar­
ki wojennej. Do służby ochotniczej w 

* marynarce wojennej przyjmowani są 
J mężczyźni, urodzeni w latach 1908, 1909 
i i 1910. Zgłoszenia najpóźniej do dnia

25 września przyjmują właściwe powia­
towe komendy uzupełnień. Uznani za 
zdolnych do służby w marynarce wo­
jennej zostaną powołani do odbycia tej 
służby w terminie tegorocznego jesien­
nego wcielenia rekrutów. Wszelkich in- 
formacyj w sprawie zaciągu ochotnicze­
go udzielają P. K. U.
X „LEKARZE“ NATURALIŚCI NA 
ŚLĄSKU. Czytamy w „Polsce Zachod­
niej”: Od pewnego czasu na terenie Ka­
towic i Król. Huty poczęli wyrastać jak 
grzyby po deszczu „lekarze“ natuiraliś- 
ei. Dzisiaj „natur alistami“ są dawni 
furmani, pokojówki, stróże i t. p. Natu- 
raliści ci są tak uniwersalni, że leczą 
wszelkie choroby, a wszystko za pomocą 
badania moczu, w butelce poci słońce. 
Ponieważ jak słychać dużo łatwowier­
nych padło ofiarą oszustwa, pożądane 
by było, aby władze odzwyczaiły „na- 
turalistów“ od nie naturalnego zdzier- 
stwa lub oszustwa, a przyzwyczaiły do 
naturalnej pracy.
X 20-LECIE STRAŻY OGNIOWEJ W 
DOBIESZO WICACH. Jedna z najstar­
szych straży wiejskich w Dobieszowi- 
cach gminie Bobrowniki, która założo­
na została w r. 1908 obchod zi w dniu 2 
września r. b. swoje 20-lecie. Program 
tej niezwykle sympatycznej uroczystoś 
ci następujący: o godz. 14 przyjmowa­
nie straży i gości przed remizą, o 15 wy­
marsz na plac zabawy, o 15 m. 30 deko­
racja zasłużonych strażaków, o 16 prze­
mówienia, o 17 defilada, o 17 min. 50 za­
bawa z rozmaitemi niespodziankami.

Na uroczystość przybędzie delegat 
Okręgowego Związku straży w. Będzi­
nie, oraz spodziewane jest przybycie p. 
starosty

Przed Tjgodii em lotniczym
W DĄBROWIE. Po omówieniu przez 

sekcję komitetu Tygodnia lotn. i ga­
zowego w' Dąbrowie szczegółów projek­
towanego obchodu, ustalono następują­
cy program Tygodnia: Projektowanego 
pierwotnie capstrzyku nie będzie. W nie 
dzielę, dn. 2 września r. b. o godz. 9 ra­
no uroczyste nabożeństwo w kościele. 
W ciągu dnia kwesta uliczna, sprzedaż 
znaczków i samolocików. Plrzy stoli- 
pjach przyjmowane będą zapisy na 
członków oraz sprzedawane będą bro­
szury z dziedziny lotnictwa i obrony 
przeciwgazowej. Przed południem o- 
bok pomnika Kościuszki przygrywać bę 
dzie orkiestra górnicza, a nad miastem 
krążyć będą samoloty, rozrzucając u- 
lotki propagandowe. Popołudniu na 
placu targowym odbędzie się pokaz ga- 

* zów dymiących z użyciem masek ochron 
Ii nyc<h. Na stacji towarowej będzie mo­

żna zwiedzać wędrowną wystawę gazo­
wą. Poizaitem w ciągu tygodnia odbędą 
się w szkołach .pogadanki dila młodzie­
ży: W sobotę, dn. 8 września r. b. w sa­
li Ogniska urządzony zostanie koncert 
z udziałem zaproszonych artystów, a w 
niedzielę, dn. 9 września w tejże sali od 
będzie się zabawa ludowa. Nalepki naby 
wać można w księgarniach p. R.ingma- 
nówny i p. Otto, w magazynie Współ­
czesnym, w sklepie p. Rudzkiego, a na 
Redenic w aptece p. Janickiego.

W GRODŹCU. Dziś w sobotę 1 hm 
odbędzie się w salach klubu Grodziec 
kiego Towarzystwa akademicki wie­
czór taneczny. Po zaproszenia zgła­
szać się należy do inż. T. Niepokoj- 
czyckiego (Będzin, tel. 19) W niedzie 
lę 2 bm. w parku Grodzieckiego To­
warzystwa odbędzie się wielka zaba­
wa „wrześniówka“, urozmaicona ko­
szem szczęścia, ogniami sztucznemi, 
pocztą, strzelnicą, zasłoną dymną, 
koncertem, tańcami i dobrym a tanim 
bufetem.

X ZMIANA PROGRAMU NAUCZANIA 
W SZKOLNICTWIE ŚREDNIEM. Mini­
sterstwo wyznań rei. i ośw. pubł. wyda­
ło nowy program nauczania w szkolnic­
twie średniem. Nowy program wprowa­
dza naukę geografji do klas wyższych 
gimnazjów typu humanistycznego i przy 
rodniczo - matematycznego. Nauka geo­
grafji Polski będzie wykładana w szko­
łach humanistycznych w klasie 6-ej, w 
szkołach przyrodniczo - matematycz­
nych w klasie 7-ej.
X OSTRZEŻENIE DLA NAŚLADOW­
CÓW. Z przyjemnością daje się stwier­
dzić, że Sądy Polskie biorą się energicz­
nie do zwalczania wszelkich oszukań­
czych machinacji hien przemysłu, które 
zajmują się zawodowo podrabianiem 
powszechnie znanych i wprowadzonych 
fabrykatów oraz fałszowaniem znaków 
ochronnych, zaopatrując niemi wyroby 
podrzędnego pochodzenia, puszczane na­
stępnie w handel z zamiarem złudzenia 
konsumenta, że rozchodzi się o towar 
marki prawdziwej. Dzieje się to oczy­
wiście kosztem tak firm zainteresowa­
nych, których wprowadzenie i popula­
ryzowanie swych fabrykatów kosztuje 
rok rocznie dużo pieniędzy, jak również 
oipinji Polski .zagranicą. Niedawno te­
mu Sąd Okręgowy w Warszawie ska­
zał niejakiego Sz. SI., puszczającego w 
handel falsyfikat pasty do obuwia „Do- 
brolin“ pod nazwą „Dolarin“ w zupeł­
nie podobnem do „Dobrolinu“ opakowa­
niu, za nieuczciwą konkurencję na 
grzywnę 5.009 zł. i 2 tygodnie więzienia 
ora.z na zapłacenie firmie „Dobrolin“ 
odszkodowania w wysokości 5.000 zf. 
Byłoby bardzo pożądapem, żeby inne 
Sądy Polskie w sprawie naśladownic­
twa również podzieliły stanowisko Są­
du Okręgoweg'0 w Warszawie, by w ten 
sposób raz na zawsze wykorzenić w Pol­
sce zarazę naśladownictwa. Wiadomem 
jest bowiem, że zwolennicy tej nikczem­
nej nieuczciwej konkurencji liczą zgóry 
na łagodność sędziów — niestety ze szko 
dą dla poszkodowanych. 4921
X OBNIŻANIE POZIOMU *UL. PIH 
SUDSKIEGO. Od kilku dni na u.1. Pił­
sudskiego, na odpin.ku od ul. Krzywej 
do Teatralnej, prowadzone są roboty 
nad obniżeniem poziomu ulicy. Poziom 
obniżony zostanie o 70 cm. na przestrze­
ni około 100 metrów i w ten sposób 
złagodzony zostanie spadek któ­
ry sztucznie został stworzony przy 
budowie linji kolejowej dziś już skaso 
wanei
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Jakiś warjat napewno i
OGŁASZA STRAJKI I CHWALI SIĘ 

SUKCESAMI.
Na terenie Zagłębia przywykliśmy już I 

do zjawiska, iż w razie proklamowania 
bezrobocia organizatorzy lubią się c-hwa 
lić. wynikami. Gdy nrp. urzędowe dane 
stwierdzają, iż w tym lub innym zakła­
dzie strajkowało 15 Lub 20 proc, ogól- ■ 
nej liczby robotników, organizatorzy 
strajku uroczyście zapewniają, iż w 
tych przedsiębiorstwach bezrobocie by­
ło tak powszechne, iż ptak nawet nie 
przeleciał lub pies machnął ogonem.

Są to jednakże rzeczy ludzkie i dziwić 
im się nie można. Fakt jednakże, który 
ostatnio wydarzył się t.zw. lewicy związ 
kowej, czyli komunistom, wywołał nie­
bywałą wesołość w sferach robotniczych.

Otóż, jak niedawno pisaliśmy, jakaś 
frakcja czerwona związku górniczego i 
metalowego wydała odezwę w sprawie 
bezwzględnego urządzenia w dn. 29 bm. 
w tych zawodach strajku.

Oczywista o bezrobociu robotnikom 
nawet się nie śniło, tymczasem tu i ów­
dzie ukazały się ulotki, w których lewi­
ca związkowa głosi tryumf z racji uda­
nia się strajku, zaznaczając, iż robotni­
cy, jak jeden mąż, usłuchali wezwania 
frakcji czerwonej i tym sposobem po­
tępili działalność socjalistów.

Robotnicy przypuszczają.., iż pod naz­
wą frakcji czerwonej ukrywa się jakiś 
warjat, który od czasu do czasu urzą­
dza wesołe kawały ku rozweseleniu sfer 
robotniczych.

X ZAMKNIĘCIE SEMINARJUM ŻEŃ­
SKIEGO W DĄBROWIE. B. inspek­
tor szkolny p. Grabowski, po przejściu 
na emeryturę, otworzył w Dąbrowie 
prywatne seminairjum nauczycielskie 
żeńskie. W sprawie tej w swoim cza­
sie kilka razy pisaliśmy, było bowiem 
rzeczą jasną, iż w obecnych warunkach 
tego rodzaj ulacówka nie będzie mogła 
się utrzymać. Tak się też stało i mimo 
różnych starań i zabiegów, seminarjum 
zostało zlikwidowane, w następstwie 
czego kilkadziesiąt uczenie spotkał przy 
kry zawód, a z uwagi na późne zawiado­
mienie zainteresowanych o fakcie zam­
knięcia szkoły, powstała trudność w 
przeniesieniu się do innych uczelni.

Galopujące taksometry
NIEKTÓRYCH PP. SZOFERÓW.

Mieszkańcy mniejszych miast, których 
magistraty nie posiadają t. zw. „wy­
działu ruchu kołowego“ .— należą do 
żałosnej kategorji stale „nabijanych w 
butelkę“ przez dobroczyńców nowo­
czesnej cywilizacji pp. szoferów na au- 
todoirożkach. Praktycznie odbywa się 
to w ten sposób, że właściciel taksome- 

. tru w parę tygodni po zarejestrowaniu 
wozu i oplombowaniu licznika, tajemni­
czym jakimś sposobem przyspiesza ruch 
trybów w liczniku i rezultat jest taki, 
że za przejazd jednego i tego samego 
dystansu — licznik każdego auta wyka­
zuje inną należność, przyczem wahania 
te sięgają od 10 do 40 proc. W takim

właśnie położeniu znajdują się miesz- 5 
kańcy Sosnowca.

W Warszawie kontrolę liczników pro­
sto a doskonale zorganizowano. Na sze­
regu ulic ustalono odcinki jedno, dwu i 
trzykilometrowe. Funkcjonarjusze kon 
troli wydziału ruchu kołowego na uli­
cy zatrzymują na oko wybrany samo­
chód i w przejeździć przez najbliższy 
obliczony odcinek kontrolują działanie 
taksometru. Zawsze mogący oczekiwać 
niespodziewanej kontroli pp. szoferzy 
rezygnują wówczas z ryzykownego 
,,pr zyspi es.z an i a“ li czn ik ó w.

Aczkolwiek daleko nam do stolicy, to 
jednak ilość taksówek w Sosnowcu sta­
le wzrasta, z nadchodzącym okresem 
błot i deszczów wzrośnie ich zapotrze­
bowanie, należy aby u wład.z miejskich

Nielegalny rozpęd panny Soldy 
do „młodych Zagłębiaków

Znany jest ogólnie fakt, iż promo­
torami i kierownikami ruchu komu­
nistycznego w Polsce są żydzi, któ­
rzy utrzymując ścisły kontakt ze 
swymi braćmi w bolszewji i otrzymu­
jąc stamtąd dolary na krzewienie ru­
chu „ideowego“ w kraju naszym, u- 
silują siać zamęt i podburzać ciemne 
masy, oczywista za pośrednictwem 
specjalnych naganiaczy i agitatorów. 
Ilekroć razy policja wykryje waż­
niejszą organizację — komunistycz­
ną, znajduje tani głównie żydów lub 
żydówki i te bowiem odgrywają w 
ruchu bolszewickim clużą rolę.

Na terenie Zagłębia znane jest czy­
telnikom naszym nazwisko Gołdy 
Djamand z Dąbrowy, jako wybitnej 
działaczki komunistycznej, której 
osoba wymieniona jest przy wszel­
kich manifestacjach, burdach komu­
nistycznych, lub wreszcie aresztowa­
niach naganiaczy bolszewickich. Pan­
na Gołda, zamiast w manufakturze 
lub manicure, robi w komunistycz­
nym interesie i z tego powodu ma du­
że „nieprzyjemności“, a raz to nawet 
miano, że panna Goda jest młocła, 
sympatyczna i inteligentna, to te or­
dynarne socjalfaszysty ogromnie nie­
delikatnie postąpiły z panną Gołdą, 
gdy ta przyszła na ich podwórko 
przy ulicy 3-go Maja 14 w Dąbrowie, 
gdzie potrzebowali poturbować tak 
delikatną osobę.

Jako prawdziwa ideowczyni, Dja- 
mandówna nie zraża się przeciwno­
ściami, lecz stałe i konsekwentnie 
idzie w obranym kierunku, a jako 
zdolna kałkutaiorika i organizatorka, 
naprawdę wie, jak „robotę“ prowa­
dzić. P. Gołda zdaje sobie doskonale 
siprawę, iż wśród starszych robotni­
ków niewarto uprawiać agitacji. Są 
to ludzie... nieokrzesani, ordynarni i 
agitacja w tych sferach nietylko nie 
przyniosłaby żadnych korzyści, lecz, 
co gorsza, skutki jej mogłaby p. 
Gołda odczuć na własnej „delikatnej“ 
skórze. Z tych też względów pomy­
słowa działaczka zwróciła swe senty­

wzrosła nieco troska' o narażone na 
szwank kieszenie obywateli. Wydział 
budowlany Magiistatu łatwo ustalić mo­
że odcinki kontrolne, rolę kontrolerów 
pełnićby mogli funkcjona.rjusze policji, 
będący w służbie obchodowej lub też 
.specjalnie delegowani. Przyniosłoby to 
napewno pożądane skutki.

X PAPRYKĘ I SALAMI MOŻNA ZA- 
MAWIEĆ TELEFFONICZNIE. Od 
15 września r. b. zostanie otwarta komu 
nikacja telefoniczna pomiędzy Dąbro­
wą Górniczą a Budapesztem.
X ZŁAPALI „MU“. Przy ul. Chopina w 
Dąbrowie zarzucono n>a druty szmatę 
komunistyczną. W związku z tern za­
trzymano- Icka Goldminca, podejrzane­
go o ten czyn bohaterski.

menty w innym kierunku, mianowi- ; 
cie w stronę młodszego pokolenia, 
zrozumiałą bowiem jest rzeczą, iż 
żółtodziób bezwarunkowo ulegnie .■ 
wdziękom nadobnych agitatorek.

Przed 3 laty w Zagłębiu wykryto 
liczną jaczejkę związku młodzieży 
komunistycznej. Dochodzenie w tej 
sprawie ujawniło wręcz sensacyjne 
wyniki, gdyż okazało siie, iż prócz 
kilku młodych żydówek, które zja­
wiały się na zebraniach w ażurowych 
szlafrokach i były istotnemi agitator- 
kami, młodzi robotnicy przychodzili 
na zebrania tylko w tym celu, aby 
nasycić wzrok ponętnymi kształtami 
róż z Saronu i łudzić się możliwością 
ich. zdobycia.

Obecnie znów powtarza się podo­
bna histiorja. Z racji organizowanego 
obchodu „tygodnia młodzieży komu­
nistycznej“ p. Gołda wydała odbity 
na powielaczu świstek p. t. „Młody ’ 
Zagłębiak". Ponieważ prawdoipbdo- 
bnie przez przeoczenie umieszczono, 
że redaktorem i wydawcą świstka 
jest p. Gołda, a jest on treści wybi­
tnie antypaństwowej, powabna dzia­
łaczka znalazła się pod kluczem. 
W piśmie tym, wspomniano, między 
innemi, o wyciieczc-e związku młodzie 
ży komunistycznej do Ząbkowic, 
gdzie młodzi robotnicy „rozkoszowa­
li się pięknem przyrody“. Ś

Szkoda tylko, iż fakt, który spotkał 
podczas wycieczki dwie młode Ży­
dóweczki ze strony „rozkoszniętych“ i 
wyrostków, .przemilczano, byłaby to ’ 
bowiem najciekawsza historja w 
całym „Młodym Zagłębiaku“. ,

Musiimy przyznać, iż żal nam szcze­
rze paniny Gołdy, która zamiast ,,roz- ; 
kosizować“ się pięknem natury, musi 
spędzać czas w wiezieniu i z tego po- 
wodu może się nie udać tydzień mło- , 
dzieży komunistycznej.

Trudno, władze „faszystowskie“ są 
niegrzeczne i nie wyrozumiałe, a o 
tern panna Gołda zapomniała wl- I 
docznie. “

® Gdzie pianie ?oblą w chacie czy dworze H 
|| MYDŁA REGERA. braknąć nie może.
B Najlepsze tłuszcze bowiem zawi.era, g H
S^Znane z dobroci MYDŁO REGERA. 3? H

X KOMITET BUDOWY POMNIKA w 
Czeladzi na cześć żołnierzy, poległych 
w dniu 10 marca 1919 r. w walce z Wiem 
cami około kop. Saturn, uprasza te 
wszystkie instytucje i stowarzyszenia 
na terenie Czeladzi, które do tego czasu 
jeszcze nie odpowiedziały na rozesłaną 
odezwę komitetu z dnia 6 lipca rb. o 
spieszne zadeklarowanie swej pienięż­
nej pomocy na budowę pomnika w Cze­
ladzi, aby umożliwić komitetowi zorien­
towanie się, jakiemi środkami wo-góle 
będzie mógł rozporządzać. Jednocześnie 
komitet dziękuje uprzejmie za łaskawie 
nadesłane już ofiary w formie zobowią­
zań lub gotówką pp. dyrektorowi Mar­
kiewiczowi, zarządowi m. Czeladzi, cze­
ladzkiemu komitetowi floty narodowej 
i Towarzystwu muzyczno - śpiewacze­
mu „Oda“ w Czeladzi
X: O TRZYMANIE PSÓW NA UWIĘ- 
ZI. P. L. Gadit, zamieszkały przy ul. We 
solej 2 w Sosnowcu, zwrócił się do nas 
ze skargą na postępowanie zarządzające 
go nieczynną szklarnią przy tejże ulicy 
p.. S. który złego wilczura puszcza na 
podwórze bez kagańca, dzięki czemu 
pies ten pokąsał córeczkę p. Wadia. 
Skarżący się nadmienia, iż p. S. miał już 
z racji tego psa kilka spraw w sądzie, 
mimo to zły czworonóg w dalszym, cią­
gu puszczany jest bez kagańca i miesz­
kańcy wspomnianego domu są wręcz 
teroryzowa.ni przez złośliwe zwierzę, 
wobec czego zwracają się za naszem po­
średnictwem do policji o zajęcie się tą 
sprawą i uwolnienie ich od tego rodza­
ju stosunków.
X RYBA BEZ GARDEROBY. Cha ja 
Ryba, zamieszkała przy ul. Jasnej 18 w 
Sosnowou, zawiadomiła policję,, iż nie­
znany sprawca sikradl jej z mieszkania 
pościel i garderobę, wartości 500 żł.

Podobna przyjemność ' spotkała Laję 
Beireniszta.jn przy ul. Dekierta 14 w So­
snowcu, której skradziono różne rzeczy, 
wartości 800 zł.
X SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W Niw- 
ce, na kolonji Okrzei, znaleziono w ko 
morce powieszonego mieszkańca Niwki 
65 letniego Wiktora Izdebskiego emery­
ta. Jak ustaliło dochodzenie, do rozpa­
czliwego kroku popchnął starca brak 
środków do życia, który mając do wy­
boru powolne konanie lub szybszą 
śmierć, wybrał to ostatnie.

Zanlsujeie sle do FMS.
tERDYNAND PSZCZEŁONDOWSKIRewizyta.
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VICHY.
(Dokończenie).

Powsin je chaos i ty obywatelu z na 
szego czyściutkiego, kulturalnego, mi 
łego, spokojnego Zagłębia siedzisz i 
dumasz, za jakie niepopełnione winy 
przygnało cię tu na wypoczynek? 
Schorzenia dróg limfatyczno-cliłon- 
nych, oraz....

Schorzenia są rzeczą niemiłą i po­
wodują kurację, lecz kuracja w Vi­
chy zaiste pochodzi od bogów i Mada­
me de Seviigne. Rozróżniać się w niej 
da dwie fazy — medyczną i teraipi- 
cziną. Obie fazy są ze sobą w bez- 
względnem sipółżyciu — rodzaj sym- 
bjozy 1'jańo - boababowej. Jedna fa­
za nie, jest do pomyślenia bez- drugiej. 
Zresztą tak jest na całym świecie, dla 
czegóż w Vichy miałoby być inaczej.

Pierwszą fazę reprezentuje doktór, 
drugą — zabiegi.

U nas -się mówi o doktorze: Doktor 
ten, doktór ów, pan doktór, bonował, 
doktór specjalista lip. W Vichy nic 
podobnego: tylko moj doktór, koc-ha 
ny doktór, przemiły doktór.

Nic dziwnego, że zaledwie człowiek 
przyjechał, pędzi do doktora, reko­
mendowanego prizez znajomą teścio­
wej, ciotkę siostrzenicy męża, które­
go stryj był w ubiegłym sezonie w 
Vichy i świetnie mu zrobiło.

Pędzę, dzwonię, wchodzę. Otwiera 
dystyngowana mademoiselle w odno­
śnym wieku w białej sukience, w 
czarnym fartuszku i śpiewa niczem 
Rad jo-Paris:

— Monsieur, vous desirez?
— Pana doktora.
— Za małe pięć minut!..
12 razy po 5 minut przechodzi, a 

człek Wciąż czeka. Wreszcie drzwi się 
otwierają. W progu staje przemiły 
doktór:

— A, moje uszanowanie, proszę 
bardzo. Ślicznie pan wygląda! Pan na 
baraca do Vichy?...

,— Nie! Leczyć się.
— Ależ i owszem, to znakomicie 

panu zrobi... Proszę siadać. Pan 
skąd?... Z Polski! Cudowny kraj! 
Znam pan Paderewski... A niema tam 
u was rewolucji?... Już nie!., a wojny 
z Litwinami, jeszcze nie?... o to się 
świetnie składa! A kto pana tu przy­
słał?... Pański doktór, to widać bar­
dzo mądry człowieik. I co w panu od­
krył?... Tient, schorzenia watrobia- 

no - śledizieniowe. A hotel pan ma?... 
Nie. Doskonale.9Centrala! — Nr. 8021 
Madame Alice, chez moi est un polo­
nais, mon amie, vous avez quelques 
choses libres en prix 60 — 80 fr. ...Co? 
Dla pana za drogo?... Pardon, mada­
me Alice, monamie cherche en prix 
plus modéré. Vousavez!... Idź pan do 
hotelu, wypocizniij, wyśpij sie. Jutro 
randez-vous o godz. 8-ej rano w pań­
skim hotelu.

Człowiek wychodzi oczarowany. 
Od tej chwili mam „mój“ hotel.

8-ma rano. Wygolony, wyświeżony,. 
wystrojony siedzisz i czekasz. Doktór 
wpada jaik bomba.

— Co pan nie w łóżku, ależ my tu 
taj nie badamy chorych chodzących. 
Prosizę się rozebrać i położyć.

Rozpoczyna się badanie podług naj 
nowszych metod auisikultacji i per­
kusji. Z temperaturą tylko trochę 
sprawa przestarzała — termometr u 
plasowuje się w miejscu zazwyczaj 
do innego celu pirzeznaczonem.

Po badaniu pogawędka. Jedzenie, 
palenie, picie wina nie jest przeeio- 
wiskaiząne. Kąpiel gazowa, później 
douche, następnie masaż, woda ze źró 
dla Chomel o 8, 9, 10, 11 przed połu­
dniem i o 3, 4, 5, 6, 8, 9, 10 popołu­
dniu, woda ze źródła Hôpital o godz. 
8 i pół, 9 i foół. 10 i roół itd.. woda ze 

źródła Grande Grille o godz. 8 i trzy 
czwarte, 9 i trzy czwarte itd.

— No a Vichy Celestin? — pytam.
— Panie drogi, odpowiada przemi 

ły doktór, Vichy Celestin może pan 
pić w Sosnowcu ze znakomitej fabry 
ki Wir, ale tutaj — używamy jej do 
prania bielizny i mycia statków, pó- 
zatem my ją tylko eksportujemy. 
Zresztą, poco panu Vichy Celestin 
zdrów pan jeist jak koń z mego samo 
chodu, po kuracji będzie pan zdrów 
ja>k dwa konie z samochodu mego ko 
legi, bo to jest maszyna pod psem...

Jak bomba doktór wyleciał do me­
go konkurenta.

Pociząłem rozmyślać, że ja 'człowiek 
skromnych zasad, zamiast urządzać 
sobie kaoiele i douche i masaże na 
światowej sławy plaży w Jęzorze, ma 
jąc zapewnioną źródlaną wodę w pań 
stwowym wodociągu w Sosnowcu, a 
nawet leczniczą z kopalni Matylda 

i' lub B rzezinka. boć trudno nie wie­
rzyć panu dr. Kowalskiemu, skoro on 
zapewnia, że woda z j'e.go projektu 

: uzdrawia automatycznie nawet podej 
rżanych o raka, a cóż dopiero jakieś 
taili gruczoły o wewnętrzno-zewnę­
trznym..., tułam się po świecie i przy 
czynia.ni się do wzrostu deficytu han 

i d Iow ego Polsce.
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OD ADMINISTRACJI.
DO DZISIEJSZEGO NUMERU DO­

ŁĄCZAMY DLA NASZYCH ZAMIEJ­
SCOWYCH PRENUMERATORÓW, 
BLANKIETY P. K. O. CELEM UISZ­
CZENIA PRZEDPŁATY ZA MIESIĄC 
WRZESIEŃ 1928 R.

' Srefiili Zawlmia,
X PRZED WYBORAMI DO IZBY HAN 
DLOWO - PRZEMYSŁOWEJ. Okręgo­
wa komisja wyborcza w Sosnowcu po­
wołała do miejscowej komisji na mia­
sto Zawiercie pp. dyr. St. Szymańskie­
go, inż. J. Bauerertza, H. Berndta, Al. 
Erbego i St. Holenderskiego, na zastęp­
ców pip. A. Blame, Miecz. Piaskowskie­
go', St. Riidowskiego i H. Sulikowskiego. 
Wszyscy mandaty przyjęli i przedwczo­
raj odbyło »się organizacyjne zabranie 
komisji, która ukonstytuowawszy się, 
wybrała na przewodniczącego dyr. St. 
Szymańskiego. Lokalem komisji wybor­
czej będzie sala Rady miejskiej, gdzie 
też w czasie od 28 września do 12 paź­
dziernika będą wyłożone listy wybor­
ców do przejrzenia. Wybory odbędą się 
w listopadzie. W zakończeniu zebrania 
przewodniczący dyr. St. Szymański za­
poznał członków komisji z instrukcjami, 
obowiązującemi miejscowe komisje -wy­
borcze.
X UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY DO 
SEJMIKU. W- gminie Myszków odbyły 
się wybory do Sejmiku zawierciańskie­
go, w wyniku których weszli p-p. dyr. 
St. Bauerertz i Jan Młynarczyk z Ci- 
szówki.
X WŁÓCZĘGOSTWO. Od pewnego 
czasu zastraszające wręcz rozmiary przy 
biera w Zawierciu gremjalnie wprost 
uprawiane włóczęgostwo. Szczególnie w 
popołudnia świąteczne obfitują w od­
wiedziny różnej kategoirji włóczęgów, 
począwszy od rzekomych kwestarzy, 
zbierających na chorych, na budowę ko 
ściołów itp. do- tyc-h, którym niby to za­
brakło pieniędzy w podróży, nagle za­
chorowali. i właśnie wyszli ze szpitala 
itp. Wszystko to obliczone jest przede- 
wszystkiem na nieuwagę obywateli na­
chodzonych, drzwi okazyjnie nie zam­
knięte i sposobność do kradzieży. 
Wśród różnorodnych „potrzebujących 
w podróży“ niejednokrotnie udaje się 
rozpoznać starych mieszkańców Argen­
tyny, w chwilach wolnych od „podróżo­
wania“ — z zamiłowaniem płoszących 
gołębie. Władze bezpieczeństwa publi­
cznego winny wejrzeć w tę sprawę i u- 
wolnić miasto od wiecznie potrzebują­
cych... na kieliszek sznapsa, ludność zaś 
winna-współdziałać w tern, żądając le- 
gitymacyj od rzekomych kwestarzy i 
pielgrzymów po mieście Zawierciu,

KreaiKa SllnsSa.
X ZE ZJAZDU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
W KIELCACH. W ub. niedzielę odbyt 
się w Kielcach wojewódzki zjazd mło­
dzieży polskiej. Z siedziby Związku wy­
ruszył wspaniały pochód cło katcasy, 
gdzie odprawiona została uroczysta 
msza św., puczem po złożeniu wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza rozpoczęły 
się w teatrze polskim obrady zjazdu. 
Zjazdowi przewodniczyli: p. Korzeniow­
ski i redaktorka „Młodej Polki“ p. Wol­
nie wieżowa, przy asystencji p. Zubów- 
ny z Olkusza i innych. Na zebraniu skla 
dane były sprawozdania poszczególnych 
Stowarzyszeń, referaty etc., jak również 
ustalony został plan pracy w Stowarzy­
szeniach na przyszłość. Po przerwie o- 
biadowej odbyła się wieczornica, w cza­
sie której popisywały się poszczególne 
Stowarzyszenia, wśród których na szcze 
góilne wyróżnienie zasługują: c-hór z 
Masłowa, „Reduta Ordona“ z Kościelca 
i barwny korowód, oraz popisy dziew­
cząt z Olkusza pod kierownictwem p. 
Noconiowej. Ćwiczenia rytmo-plastycz- 
ne z wstążkami, lukami, piramidami etc. 
wzbudziły prawdziwy podziw wśród 
przepełnionej sali, na której oprócz 
zjazdowiczów, byli obecni delegaci 
wszystkich O'1-ganizacyj kieleckich. Ge­
neralnym sekretarzem Stów. młodzieży 
polskiej wybrany zestal w dalszym cią­
gu-ks. Pułaska.

Zatarg wśrófl kupców żydowskich.
P. WARMAN PRZECIW P. KWIATKOWI.

W środowym numerze naszego 
pisma zamieściliśmy sprawozdanie 
ze zjazdu delegatów kupiectwa ży­
dowskiego województwa Kieleckiego 
w sprawie wyborów do Izby przemy­
słowo - handlowej w Sosnowcu. 
Zjazd ten został zainicjowany przez 
Stowarzyszenie kupców i przemy­
słowców żydowskich w Sosnowcu. 
Wczoraj zaś wydrukowaliśmy pro­
test Związku kupców samodzielnych 
w Sosnowcu, w którym, między in- 
nemi, powiedziano, iż Związek nie 
solidaryzuje się z uchwałami, pow.zię 
temi na wspomnianym zjeździe i że 
uchwały te członków Związku nie 
obowiązują.

Chcąc zbadać, na jakiem tle wy­
nikło nieporoizumienie i co wywoła­
ło rozdźwięk, zwróciliśmy się do kil­
ku, kompetentnych osób z prośbą o 
informacje i wyjaśnienie tej sprawy.

Z otrzymanych odpowiedzi wyui-, 
ka, iż zatarg powstał na tle nieu­
względnienia przez organizatorów 
zjazdu postulatów Związku kupców 
samodzielnych, który domagał siię, 
aby jego kandydat p. Sz. Wanna® 
wszedł na listę kandydatów pierw­
szej kurji, tymczasem zjazd zigno-ro-

Sprawa pretensji do L banku państwa rosyjskiego.
W. ostatnich czasach zwraca się cło nas 

coraz więcej osób z zapytaniem, gdzie 
należy zwracać się z pretensjami do ro­
syjskiego banku państwa, a to w związ­
ku z decyzją władz centralnych w spra­
wie ogłoszenia likwidacji majątku 
wspomnianego banku.

Jednocześnie szereg osób nadmienia, 
iż windykację swych pretensji przeka­
zało bądź osobom prywatnym, bądź też 
związkowi obrony wierzytelności.

Na liczne zapytania odpowiadamy, iż 
powierzanie komukolwiek tej sprawy 
celem otrzymania bodaj części swych 
wkładów, jest absolutnie bezcelowe i 
naraża tylko nieświadomych na zupeł-

Kronika go
OBRÓT TOWARÓW W PORCIE GDYŃ­

SKIM. W r. 1926 ogółem wywieziono przez 
Gdynię 412.528 t., przywieziono 309 t., w r. 
1927 wywieziono ogółem 889.516 t., przywie­
ziono 5.996.5 t., w I-ym półr. 1928 r. ogółem 
wywieziono 779.153,5 t., przywieziono 94.915,5 
t. Wywożono głównie węgiel, drzewo i ce­
ment do Szwecji, Danji, Łotwy, Finla.ndji, 
Belgji, Norwegji;i innych.
BUDOWA SAMOLOTÓW PASAŻERSKICH 

W POLSCE. W związku zc sprowadzeniem 
do Warszawy samolotu komunikacyjnego ty 
pu ,.Fokker‘\ dowiadujemy się, że posłuży 
on za wzór do budowy nowych samolotów 
tego typu w firmie „Plagę i Laskiewicz“ w 
Lublinie. Fokkery tego typu uruchomione 
zostaną w komunikacji lotniczej w Polsce 
najprawdopodobniej dopiero z wiosną przy­
szłego roku, tj. w chwili, gdy całkowicie wy 
kończonych będzie 6 takich samolotów.

GALANTERIA SKÓRZANA. Surowce spro 
wadza się w znacznej części z zagranicy. 
Wobec ich podrożenia, wyroby także podro 
żaly o 10 proc. Sprzedaż sezonowa torebek 
damskich była w r. b. mniejszą niż w r. z., 
ponieważ mody .na ten towar nie uległy 
zmianie w tym roku. Sezon na artykuły po 
dróżnicze był początkowo bardzo slaby, z 
powodu niepogody, następnie jednak się po­
prawił. Wyroby zagraniczne nic robią dużej 
konkurencjii: wyjątek stanowią wyroby lii 
ksusowe z A.ustrji. Jedna z fabryk warszaw 
skicli otrzymała zamówienie na kufry auto­
mobilowe cło Meksyku, oraz na nesesery i 
torebki damskie do Kanady.

KAPITAŁY FRANCUSKIE W PRZEMY­
ŚLE NIEMIECKIM. Akcje i obligacje przed­
sięwzięć przemysłowych i handlowych nie­
mieckich, znajdujące się obecnie w portfelu 
kapitalistów francuskich oceniane są na o- 
kolo 1 i pół miljarda franków. Większa 
część tych papierów stanowią udziały w 
przedsiębiorstwach przemysłowych Saksonji 
i w handlowych firmach lipskich. W sferach 
giełdowych Amsterdamu krążą wieści, iż pe 
wpe banki francuskie zamierzają wejść w 
ściślejszy kontakt z rozmaitemu przemysło 
wemi zakładami niemieckiemi.

Z giełdy warsiawsklai.
CEDUŁA Z DNIA 31-8.

AKCJE: Bank Dyskontowy 134.50, 
Bank Polski 182.00—181.00—181.75, Bank 
Przem. Lwów. 110.00, Bank Zachodni
33.50 — 33.00 — 33.25, Kijewski 85.00, 
Sbiess 165.00. El. Dąbrową 88.50—90.00,

g wał to żądanie i na miejsce p. War- 
mana, któremu przyznano mandat 
zastępcy, wybrano p. H. Kwiatka, 

Przeciwko kandydaturze tej Zwią­
zek ma poważne zastrzeżenia i bez­
względnie na nią się nie zgodzi, za­
znaczając, iż na zjeździe byli repre­
zentanci 6 orga.niiz.acyj kupieckich, 
tymczasem na terenie województwa 
jest około 20 związków kupieckich 
i ta przytłaczająca większość bez­
względnie podziela podobno stano­
wisko Związku kuipców samodziel­
nych.

Tymczasem strona przeciwna twier 
dzi, iż zatarg wynikł tylko na tle o- 
sobistych ambicyj, lecz pozostanie 
to bez jakiegokolwiek wpływu na 
istotę sprawy, bowiem uchwały zja­
zdu są ostateczne i obowiązujące 

1 wszystkich kupców i przemysłowców 
żydowskich, a prywatne porachunki, 
ambicje lub animozje nie mogą w 
tym wypadku brane być pod uwagę 
i z protestem Związku kupców samo­
dzielnych nikt się liczyć nie będzie.

Jak widać z powyższego, konflikt 
przybrał narazić dość ostre formy i 

! jak się ostatecznie stosunki ułożą, 
wyjaśni to niedaleka przyszłość.

| nie zbędne wydatki.
Kwestja wzrotu należności, ulokowa­

nych w byłych kasach rosyjskich, stoi 
dotychczas na martwym punkcie z tej 
racji, iż bolszewicy nie chcą uznać tych 
pretensji, a tembardziej ich zwrócić.

W sprawie wspomnianej powyżej li­
kwidacji przez nasz Rząd majątku by­
łego banku państwa rosyjskiego należy 
bezpośrednio zwracać się do Minister­
stwa skarbu — Depart ament lik w idący j 
ny majątku byłego banku państwa ro­
syjskiego, a nie udawać się do różnego 
rodzaju oszustów i naciągaczy, żelują­
cych na nieświadomości ludzkiej,

spodarcza«
Siła i Światło 140.00—147.90, Cukier 
62.50—62.25 — 62.50, Haberbusz 230.00, 
Fiirley 68.50—69.00, Lilpop 40.75—41.00, 
Modrzę jów 42.50'—43.00, Nńirbilin ■ 245.00, 
Ostrowieckie B 124.00—124.25—124.00, 
Ostrowieckie II emisja 120.00, Parowo­
zy 42.00, Rudzki 49.00, Starachowice 
54.70—54.25, Klucze 7.25.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.2735, Paryż 
54.82 i pól, Wiedeń 125.65, Praga26.42 
i trzy czwarte — 26.42, Włochy 46.72, 
Belgja 123.98, Sżwajcarja 171.71, Sztok­
holm 238.80, Dolarówika 5 p&c. 93.50— 
95.25, Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. 
54.00—53.75, Poż. Kon wersyjna 5 proc. 
67.00.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
■wal ut ni e j ednolit a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 31-8.

Żyto 35.00—35.75, Pszenica 43.50—45.50 
Jęczmień przemiałowy 52.50—54.50,. Ję­
czmień browarowy 36.00—38.00, Owies 

• nowy 31.75—55.25, Ospa żytnia 27.50 — 
28.50, Ospa pszenna 27.00■—28.00, Mąka 
żytnia 70 proc. 50.50, Mąka żytnia 65 
proc. 52.50, Majka pszenna 65 proc. 63.00 
—67.00, Groch Wiktor ja 71.50—76.50, 
Groch Fo.lgera 65.00—70.00.

Usposobienie słabe.

Kącik humorystyczny.
ZIMNA KREW.

— Gwałtu! teraz mam całą farbę na kola­
nie — mówi pewien krótkowzroczny pan, 
który za bardzo zbliżył się do ławki świeżo 
malowanej.

— Nic .nic szkodzi — odpowiada malarz — 
i tak muszę ją jeszcze raz pociągnąć.

NIEPOROZUMIENIE.
— Czy pani mogłaby wyjść zauiąż za glu 

ptasa, który nie ma nic prócz pieniędzy?
Ona zażenowana: Pańskie pytanie przy­

szło tak nagle...

Zwrot armat polskich
Z 16, 17 i 18 WIEKU.

Do Warszawy przybyło 41 luf da­
wnych armat polskich z 16, 17 i 18 
wieiku. Luf y te ważące od 6000 do 500 
kg. zostały umieszczone na dziedziń 
eu zamku warszawskiego do chwili 
odesłania ich do Krakowa na Wawel, 
do Lwowa oraz do zaniku książąt Rć 
dziwiłłów w Nieświeżu.

Na lufach znajdują się w języku, 
łacińskim nazwiska ich fundatorów, 
jak Jan Sobieski, Władysław IV, Sta­
nisław August, Jan Zamojski, Mikołaj 
Radziwiłł i inni. Najstarsza z tych ar 
mat pochodzi z 1506 r.

Obywatele polsey właściGieta i
POWAŻNEJ CZĘŚCI BERLINA.
Pruski urząd statystyczny podaj e 

ciekawą statystykę stanu posiadania 
nieruchomości cudzoziemców w Ber­
linie. Na pierwsizem miejscu znajdu­
ją się obywatele polscy, którzy są 
właścicielami 2066 nieruchomości, a 
więc 23,36 proc, ogólnego stanu po­
siadania cudzoziemców. Drugie mie.j- 
sce' zajmują obywatele ausłr jaccy, na 
trzeciem czechosłowaccy.

Prawie 96 proc, niieruciliomości znaj 
du.jących się w rekach obywateli pol­
skich, przeszło w ich posiadanie po 
roku 1918.

SamshtlstwB i pu gazów» 
POPEŁNIŁ PRZEMYSŁOWIEC ' 

WARSZAWSKI.
W- niezwykły sposób pozbawił się 

życia przemysłowiec warszaw siki 
Franciszek Rzepecki. Przed tygo­
dniem Rzepecki, stracił żonę i od te­
go czasu popadł w .straszliwą apatję.

Onegdaj Rzepecki udał się do swej 
fabryczki przy ul. Leszno 45 i zam­
knąwszy drzwi na klucz, wszedł dio 
wielkiego pieca gazowego, w którym 
odkręcił wszystkie kurki gazowe.

Służąca Rzepeckie go zani epoko jo ■ 
na długą nieobecnością gospodarza 
domu, udała się do fabryki i stwier­
dziwszy, że drzwi są zamknięte, we­
zwała pomocy policji. W całej fabry 
će czuć było gaz świetlny, wobec cze 
go wezwano kilku strażaków, którzy 
przybyli z. maskami gazowymi.

Strażacy odsunęli ciężkie drzwi i 
wydobyli -z pieca-martwe zwłoki Rze 
peckiego..

IWnteia i Magislratle u LbMIuIb.
PRZYWŁASZCZYŁ SOBIE 6.000 ZŁ, 

I ZBIEGŁ.
Pozostający od lat. 12 w służbie 

magistratu w Lublinie Ludwik Skrzy 
necki. kasjer podręcznej kasy egze­
kucyjnej, który cieszył się zaufaniem 
swoich inrzełożoinycb. Od kilku dni w . 
biurze sie nie zjawiali, wskutek czego 
wydział II magistratu, któremu kasa e 
gizekucyjna podlega, dowiadywał się 
u jego rodziny o miejscu .jego nohy- 
tu. Na żądanie urzędników z II wy­
działu. rodzina Skrzyneckiego wyda­
ła Im klucze od fcaisy poidręciznej, po 
otwarciu której stwierdzili brak go­
tówki w kwocie 6.096 zł. 64 gr-

Ognista kula
W MIESZKANIU HULA...

Dnia 26 hm. przeszła nad Spoiryiszeni 
w pow. Żywieckim burza, poidcza* któ­
rej piorun uderzył w komin dosmu mie­
szkańca wsi Józefa Suchanka i wpadł do 
wnętrza domu, gdzie zaczął wędrować 
w formie ognistej kuli, wielkości głowy 
ludzkiej. Kula ta miała oidbilasik niebie­
skawy. ~W mieszkaniu dwie córki g-o&po- 
dair.za były właśnie zajęte obieraniem 
nożami ziemniaków i cebuli. Piorun wy­
trącił jednej z pracujących nóż z ręki 
i odrzucił go na odległość trzech me­
trów, nie czyniąc jej samej żadnej szko­
dy. drugą zaś dziewczynę poraził lekko 
w lewą rękę, porażenie jednak po okła­
dzie ziemią rwinet ustąpiło. Następnie ku­
la piórunowa wśród huku przewędrowa­
ła dwukrotnie przez piec kuchenny, 
wybijając w nim dziurę i uderzyła w 
zegar ścienny, w którym pudło drewnia 
ne zostało roztrzaskane, wskazówki sto­
pione i wyrzucone przez okno na pole, 
natomiast mechanizm kółkowy zegacra 
pozostał nieuszkodzony. Wreszcie pio­
run uderzył o ścianę z cegły, przebił w 
nie j dwie niewielkie dziury, gładkie i/ 
równe, jakby wywiercone świdrem : 
WŚiród detoiiaciii znikł
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Ptaki w lotach 
dawno zdobyły iaż rekordy 

Mimo, że oidmęty Atlantyku pochłoinę- 
!y wiele już ofiar z pośród sławnych lo­
tników, ambicje poszczególnych naro­
dów bynajmniej nie ustały i czynione 
• ą gorączkowe przygotowania do dal­
szych lotów.

W związku z tern warto wspomnieć 
o lotach ptaków, które o wiele tysięcy 
lat wyprzedziły genjusz człowieka. 
Stwierdzono, że niektóre ptaki amery­
kańskie odbywają dość często przeloty 
Atlantyku.

Dotyczy to głównie wodnika i drozda 
wędrownego, spotykanych na wybrze­
żach Francji, Anglji i Irlanidji. Niektó­
rzy przyrodnicy uważają przeloty pta­
ków za przypadkowe, dokonane przy 
pomocy bardzo silnych prądów powie­
trznych — i twierdzą, że gros tych śmiał 

przez Atlantyk 
przed lotnikami — ludźmi, 
ków ginie w falach morskich bądź 
wskutek wycieńczenia, bądź też z powo 

, du burz i nawałnic.
j Naogól jednak ornitolodzy stwierdza- 

ją, że przeloty Atlantyku przez ptactwo 
j nie są zbyt trudne, ponieważ eskapady 
5 takie dzięki sprzyjającym wiatrom, lub 
1 możności odpoczynku .na statkach mogą 
; wykonywać nawet ptaki niezbyt silne 

i odpowiednie do podjęcia lotu.
Celem ustalenia, czy przeloty ptaków 

są istotnie możliwe, zrobiono nawet sze­
reg doświadczeń. Pierwsze doświadcze­
nia robiono z mewami, ponieważ mogą 
one odpoczywać na fałach. W kilku wy 
padkach nie zdołano stwierdzić, czy 
wszystkie doleciały, a w innym wypad­
ku przekonano się, że dwie mewy, wy­
puszczone w r. 1925 z wybrzeża szkoc­

kiego, doleciały szczęśliwie na dru.gi 
kontynent wraz z założonemi na nóżki 
pierścieniami. Jedina dotarła do Nowej 
Fundlandji, druga do Labradoru.

Angielski ornitolog, FI. F. Witherbey, 
notuje w „British Birds“ (zeszyt 222 z 
r. 1928, sir. f>), iż 20 i 21 grudnia 1927 r. 

do Nowej Fumdilandji przyleciały z Eu­
ropy dwie wielkie gromady czajek. 
Pierwsza liczyła zgórą 500 sztuk, druga 
zaś około tysiąca. Ptaka tego na nowym 
kontynencie przedtem wogóle nie wi­
dziano. U jednej z czajek zauważono 
pierścień, nałożony w Cumberland w An 
glji. Wspomniany uczony angielski 
stwierdza na tej podstawie, że dwie te 
‘grupy czajek przebyły w nieprzerwa­
nym locie przestrzeń z Anglji do Nowej 
Fundlahdji, a więc odległość mniej wię­
cej 2200 mil morskich. Wskazuje 
przytem, że warunki atmosferyczne w 
czasie lotu były wyjątkowo korzystne. 
Krótki czas mrozów, jakie nastały w 
tym okresie w Anglji, zmusił te ptaki 
do s.zukatnia pożywienia gdzieindziej. 

Poleciały więc na zachód i dostały się 
w prądy powietrzne, zgodne niemal z 
ich kier unikiem lotu, dzięki czemu szyb 
kość ich wzmogła się o 55 mil morskich 
na godzinę.

Witherbey zauważa przytem, że już 
przedtem 8-krotinie . widziano czajki w 
Ameryce, ale zawsze były to sztuki po­
jedyncze. Ponieważ czajka nie jest pta­
kiem amerykańskim, musialy więc przy 
być z poza Atlantyku. Wynika stąd, że 
czajki częściej odbywają przeloty niż 
mewy, a wię>c ptaki które ‘ustawicznie 
fruwają nad wodą i na wodzie żerują.

ZAROBIŁ.
Dzieci miały przynieść do szkoły po 50 gro 

szy, zastrzeżono jednak, by pieniądze były 
przez samo dziecko zarobione. Kiedy dzieci 
pieniądze przyniosły, nauczyciel poczyna wy 
pytywać w jaki sposób zostały zarobione. 
Pierwszy zagadnięty chłopak odpowiada:

Te 50 groszy dostałem od ojca.
— W takim razie ich nic zarobiłeś sam, 

mówi nauczyciel.
— Nie zarobiłem? odpowiada mały, to pan 

mojego ojca niezna!II
IiI !i i i
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HURT METALOWEŁóżka, Łóżeczka,Umywalnie, Wycieraczki i t. p.DETAL
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

„METALSPRZĘT“
4871Sp. z o, o.

SOSNOWIEC, ul. Marjacka 5 (Pogoń), telef 3-91.

UWAGA! UWAGA!

Ostrzeżenie Przy kupnie nale ży 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proBzków z „KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać s!ę ni- 
śladownictw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu.

MUZYKI
(FORTEPIAN)

udziela rutynowana nauczycielka. 
System prof. DOMANIEWSKIEGO, 
świadectwa ko as er wat. Drezdeń- 

skiego i Warszawskiego

Ul. 3 Maja Nr. 30 m. 51, sień 5 
parter. 4801
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nowe i używane poleca

Ksągarnia „POŁOWI“
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“.

oooooooooooo

OGŁOSZENIE«
W związku z przejęciem dostawy prądu na terenie m 

Będzina przez Miejski Zakład Elektryczny nastąpi w niedzielę 
dnia 2 września b. r. w godz od 8 do 15 przerwa w dostawie 
prądu.

| Miejski Zakład EhKtrygzny
w Będzinie

OGŁOSZENIE.
Przejmując dostawę prądu na terenie m. Będzina zmu­

szeni jesteśmy dokonać odczytów liczników rówuież w sobotę 
dn. 1 września i w niedzielę dn. 2 września br.

Zwracamy sie przeto do pp. Odbiorców o uwzględnienie 
konieczności i ułatwienie pracy inkasentom 

! Miejski Zakład Elektryczny
w Będzinie.

KONCESJONOWANASZKOŁA
pisania na maszynach czynna co­
dzienne od godz. 8 rano do 8 wiece. 

Wpisy i informacje w księgarni 
„Polonja“ Sosnowiec, Hale „Roz­

woju“ Tel. 5-36. 4919

3-go września nowy kurs.

num miru.
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73 

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

WALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicza klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

17) ---- -
Lecz gdy puścił się na poszukiwania, stwierdził, 

że pani Scott - Maimeiriing zniknęła także. Przeklinał 
swoje niedbalstwo: powinien był wiedzieć, że przy 
takim natłoku gości, może już nie zobacz-yć pani do­
mu cło końca wieczora!

Złocony zegar wybił dziesiątą. Czy to możliwe, 
aby spędził w tym domu już blisko godzinę? Gdaie 
była Helena? Poprzednio nie liczył się z faktem jej 
zniknięcia. Przebiegł wszystkie pokoje w tę i tam­
tą stronę, nigdzie jednak-nie mół jej odnaleźć.

Nagle ujrzał ją, stojącą tuż koło pani Scott -Ma.il- 
nering. Po raz pierwszy miał sposobność podziwia­
nia bez przeszkody jej piękności, podniesionej jesz­
cze przez wieczorową suknię, czarną ze złotem; biła 
od niej świeżość i niepokalana promienność debiu- 
tantki. Tembardziej wielbił ją za to, ale równocześ­
nie zapytał sam siebie, jak mógł liczyć na jej realną 
pomoc w tern dziwacznem i trudnem zadaniu? Uła­
twiła mu wejście do tego domu, da mu możność zet­
knięcia się z innymi ludźmi, którym miał pozwraoać 
klejnoty, ale nie będzie w stanie zrobić nic więcej.

Była niedoświadczoną nowicjuszką, lecz jedyną 
jego sojuszniczką, skierował ś.ię ku niej i nawet zda­
wało mu się, że go .przyzywa lekkim, char akt erystycz 
nym ruchem, raczej głowy niż pęki. Przyśpieszył kro­
ku, lecz w tej chwili przygwoździł go do ziemi sre­
brzysty głos pani domu, która zapowiadała właśnie:

— Pierwszy obraz przedstawia Aniomjusza i Kle­
opatrę.

Pani Scott - Mannering wdzięcznym ruchem 
wskazała odienda cześć salonu, kędy widniała, oświe­

tlona z wewnątrz i z góry, minjatuffowa scenka, przy­
słonięta ciężką porijerą.

' Zaskoczony nagłą ciemnością, Clayering zrozu­
miał, że nadeszła upragniona sposobność i począł mo­
żliwie najspieszniej przedzierać się przez tłum, ota­
czający panią Scott - Mannering. Orjenitował się je­
dynie przy pomocy słabego światła, płynącego od od­
ległej scenki, na której jaśniał w tej chwili żywy ob­
raz. Kapitan, pochłonięty całkowicie sprawą zwrotu 
szpilki, nie zwrócił na niego najmniejszej uwagi.

Światła zapłonęły równie niespodzianie jak zga­
sły. W ich blasku Jim zobaczył panią domu w odle­
głości zaledwo pięciu kroków. Otaczała ją grupa 
bliższych przyjaciół, którzy winszowali jej serdecz­
nie. Clayering uśmiechnął się, wiedział bowiem, że 
los jest na -niego łaskawy i że światła zgasną znowu 
przy' następnym obrazie, a wóweżas... Nie mógł do­
strzec Heleny, lecz ścisnąwszy w ręku pudełeczko, 
przeciskał się dalej ku pani domu.

Mus. Scott - Mannering zwróciła się znowu ku 
scenie, lecz nagle, rzekłbyś, zamarła w tym ruchu, 
usta jej drgnęły i wypadł z nich krizyk, który w 

I powszechnej ciszy zabrzmiał jak glos pękniętego 
i dzwonu. Przechyliła iisę bezwładnie na ramię najbliż­

szego mężczyzny.
— Zemdlała! — krzyknął jakiś głos. — Proszę się 

i nie cisnąć!
— Zachorowała!
-— Umarła!
— Proszę o spokój!
— Wszystko będzie dobrze za chwilę!
Okrzyki współczucia, symipatji, pośpieszne rady 

ucichły wobec silnego głosu pana Scott - Mannering:
— Proszę państwa, niema powodu do jakiegokol- 

wi ek niepokoju. Moja żona odzyskała już przytom­
ność. Mimo to musi, aczkolwiek z żalem, rozstać się 
z wami, piesi jednak wraz ze mną, abyśeie państwo 

. zechcieli zostać i obetrzeć dalszy ciam obrazów,

Pan Scott - Mannering prosił o rzecz niemożliwą: 
wypadek był zbyt dramatyczny i ..goście żegnali się 
jeden po drugim, a następnie wychodzili calemi gru­
pami. Za nimi wymknął się i Clayeriińg z twarzą 
bledszą od twarzy zemdlonej kobiety. Los udarem­
nił jego plany i to w chwili,, gdy był pewny wygra­
nej.

Z pochyloną twarzą przeszedł przez salę, cichą i 
milczącą — pragnął pozostać sam ze swoją klęską.

Po skończonem, jak mu się zdawało, poszuikiwa 
nini odnalazł wkońcu szatnię, a w niej laskę i kape­
lusz, następnie stanął w dużym, kwadratowym hallu 
i czekał na Helenę.

Przyszła bledziutka i drżąca;, .oboje zeszli po 
schodach i wsiedli do samochodu.

— Niech pani — rzeki, widząc, że odwraca oczy 
od niego — niech pani nie bierze tego do serca. Po- 
dejmiiemy następną próbę i wtedy...

Zwróciła siię ku niemu i oparła małą rączkę na 
na jego ramieniu. Spojrzał na nią ze zdumieniem. 
Czyżby oszalała. Śmiała się przecież!

-— Czy pan o niiczem nie. wie? Wpięłam broszkę 
w jej suikuię, gdy światła zgasły. Zobaczyła ją, gdy 
zapłonęły na nowo, dlatego zemdlała.

<— Co? pani mówi?
— Tak jest. Wpięłam brylantową szpilkę — pa­

ni Scott - Mannering!
— Ależ powtarzam pani, że mam ją tutaj w kie­

szeni, w pudełeczku — u.pieral się.
— Niech pan zajrzy do pudełka.
— Posłuchał jej. Było puste.
— Pani jest istnym cudem, panno Heleno Armi- 

sred! — rzeki powoli Jim Claveiriing, ów wielki i sil­
ny mężczyzna. — Pani jest.». Jakim śpośóbem pani za­
brała mi ją?

(D. C. D.).
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i g Wielki historyczny film Polski.

„HURAGAN” L—
Dla młodzieży dozwolony.

Początek seansów:
I- szy o godzinie 6-e<
II- gt o godz 7 m 45, 
III ci o godz 9.30 w.

Łu
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ZAPISY NA M.U.L.
Począwszy od OD PONIEDZiALKU, DNIA 3 WRZEŚNIA DO 

ŚRODY b WRZEŚNIA b r. WŁĄCZNIE.
Miejski Uniwersytet Ludowy w Sosnowcu przyjmować będzie 

zmisj aj szklij ńtiormj ora si ijBh tarsj M. II. L 
Zapisy odbywać się będą

w gmachu przy ulicy Nowokoś cielnej Nr. 2-a, 
gdzie wszyscy zainteresowani winni się zgłosić ze świadec­

twami szkolnemi. .
W tychże dniach przyjmowane będą również zapisy do 
chóru miejskiego Uniw. Lud., oraz na kurs języka między­

narodowego ESPÉRANTO.

I
i
Î

Do wiadomości Szanownych Pańl
Salon fryzjeis.<i dla rzn pod firmą G. Krawiec w Sosnowcu, ul. 
Warszawska Nr. 18 w podwórzu po gruntownem odnowieniu 1 zaan­
gażowaniu doborowego personelu z dniem 1 września b. r, prowa­
dzony będzie pod firmą

SANITAS”
uważaniem

G Krawiec, Fr Zmuda, W. Bonczek.

W

UWAGA! Personel pierwszorzędny gdzie między mnemi pracu|ą 
znane w Zagłębiu fryzjerki: pani JASIA i panna PELA. 4877

PALTA DAMSKIE
lessenne i zimowe

PALTA MĘSKIE 
gotowe i na zamówienia

w olbrzymim wyborze gatunków i fasonów poleca:

„WAWEL”SOSNOWIEC, ul. 1 Maja 21
(obok Sądu Okręgowego)

t 
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Zarząd Towarzystwa Akcyjnego fijaczowskicii Otta ni 
Stali i Zakładów Mechanicznych „BRACIA BAOERERTZ“.

Stosownie do §§ 25 i 44 ustawy7 Towarzystwa podaje 
do wiadomości pp. Akcjonarjuszy, że w sobotę dnia 29-go 
września r.b. o godzinie 10-ej przed południem, w biurze 
Zarządu T-wa we wsi Mijaczów, gminy Myszków pow. Za­
wierciańskiego (stacja Myszków drogi żelaznej Warszawa-— 
Kraków), odbędzie się dwunaste

taiai lii Znirasii Ahiiniiionj 
wspomnianego Towarzystwa z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilan­
su oraz rachunku zysków i strat za rok obrotowy 
1927-8 w związku ze sprawozdaniem Komisji Re­
wizyjnej w tym przedmiocie,

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu brutto na 
dzień IVII 1928 r. zgodnie z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.111-1928, o 
przera chowaniu bilansu przedsiębiorstw publicz 
nych i prywatnych (Dz. U. Nr. 38) 1928 poz. 352,

3) Rozpatrzenie budżetu Towarzystwa i planu dzia­
łalności Zarządu na rok obrotowy 1928-9,

4) Wybór dwóch Członków Zarządu i jednego za­
stępcy Członka Zarządu na miejsce ustępujących, 
oraz wybór na rok obrotowy 1928 9 pięciu Człon­
ków Komisji Rewizyjnej,

5) Oświadczenie Zarządu w kwestji przystąpienia 
Towarzystwa w charakterze akcjonariusza do Spół­
ki Akcyjnej „Stella“,

6) Wniosek Zarządu dotyczący różnych spraw odno­
śnie Dóbr Ziemskich stanowiących własność To 
warzystwa, 4896

7) Wnioski pp. Akcjonarjuszy.
Na podstawie § 51 ustawy Towarzystwa akcjonariusze, 

życzący sobie mieć prawo głosu na Ogólnem Żebraniu, 
winni na siedem dni przed Zebraniem złożyć w biurze Za­
rządu swe akcje, ewentualnie zaświadczenia o złożeniu 
akcji do depozytu lub w zastaw.

Stosownie do § 48 Ustawy Towarzystwa akcjonar jusz, 
życzący sobie złożyć wniosek na Zebraniu winien pisemnie 
zwrócić się z takowym do Zarządu nie później niż na dwa 
tygodnie przed zebraniem.

Gdyby wyznaczone na dzień 29 września 1928 r. Ogól­
ne Zebranie ze względu na ilość złożonych przez pp. Akcjo­
nariuszy akcji nie odpowiadało wymogom § 57 ustawy To­
warzystwa, natenczas stosownia do § 59 ustawy zwołuje się 
do biura Zarządu Towarzystwa na dzień 13 października 
1928 r. na godzinę 10 przed południem powtórne Ogólne Ze­
branie Akcjonarjuszy, uchwały którego będą prawomocne 
bez względu na ilość akcji złożonych przez pp. Akcjonarjuszy.

Posady i prace.

D otrzebua^lepsża"niania dTsTetnie- 
1 go dziecka. Sosnowiec;, Czysta 
4; Gabrysiewiceowa. 48574,- Gabrysiewiczowa.
^gtenografji listownie najzzyociej 

. wyuczamy. „Stenograf Polski“, 
miesięcznik wychodzi. Instytut Steno- 
grjflczny Warszawa, Krticca 26. 4809

I Lokale. !

NJaucsycieika poszukuje pokoju w 
śródmieściu przy inteligentnej ro­

dzinie, Oferty Kurjer Zachodni A. S. 
4900

Ljoltój umeDlowany, oddzielne weji- 
* ście do wypajęcia. Sosnowiec Pił­
sudskiego 70, sklep. 4917-2

Pokoju umeblowanego ewent. nieu- 
mebiowanego poszukuje inżynier.

Oferty dla W. 1. Kurjer Zachodni So­
snowiec. 4916

I Nauka i wychowanie.

Kursy rękodzielnicze Zof|i Mrocz­
kowskiej - Piradoff w Katowicach 

i Królewskiej Hucie. Zapisy przyjmu­
ją codziennie od 1-3 pp. kancelaria 
Katowice, plac Miarki 2 II p. Rozpo­
częcie wykładów 1-go września, 

4836-5
j-ki auczyciei rutynowany udziela leż- 
ly ćji prywatnych w przedmiotach 
f zyko-matematycBuych według pro­
gramu szkoły średniej. Ul. Robotni» 
cza Nr. !• 4603-2

Różne.

ii

Telef. 9-55. O 
e Telef. 9-55.

rn

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

$wwww wwww 
Mm fmirtl ma Pai„HYGJENA“ 
i Sura, ul. Uoiraimste ll, 

TELEFON Nr. 8-63 
zawiadamia Sz. Panie, iż z dniem 
1 września br. zaangażowany został 
nowy personel składający się z naj- 
lepszych sił w zakresie fryzjerstwa 
Modne czesanie i wodna ondulacja.

Wzldon Franciszek zamieszkały w
Będsinie przy tul. Kołłątaja 56 

poszukuje Sony Marji z domu Harte- 
16w, która zaginęła podczas wojny 
europejskie'. 4915
Po ukończeniu wyższych kursówTecs 

piczo-kosmetycznych w Warsuawie 
objęłam a dniem 1-9-28 r. kierownic­
two zakładu kosmetycznego przy. Hjr- 
gienie w Sosnowcu ul. Modrzejow- 
ska 24 o czem zawiadamiam Sz. Pa­
nie i Panów- Zofja Wolska.

4934
U_J o

| Drobne ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż. |

Do sprzedania dom. Wiadomość 
Sosnowiec, Staropońska 19 Wła­

dysław Łabuś, ' 4868- 2

I Zgubione dokupieni^ j

w Zagłębiu Dąbrowsktem,
— SP. AKC. W SOSNOWCU

niniejszem podaje do wiadomości swych odoiorców prądu w Sosnowcu, 

że w niedziele, d. 2 września rih wyłączony będzie prąd 
w dzielnicy Stary Sosnowiec oraz w części centrum miasta obejmu­
jącego ulicę: Dęblińską, część ul. 3 Maja, Sadową, Krzywą, Czystą, 

Kołłątaja i Towarową, na przeciąg czasu 4843

od godziny 6 rano do 3 popołudniu.
R3Ł-...

WCXXXXXXXXXH 
Dr. Med.

A».n INGSTER
choroby neiwowe i wewnętrzne.

POWRÓCIŁ
Przyjmuje od 3 — 5

SOSNOWIEC, UL. PRZEJAZD 1. 
Telefon 5’19. 4813

■XXXXXXXXXXÜ

Pianina niemieckie i krajowe nowe
i używane Katowice, Rynek 8. 

Tel. 1013. , 4872-4

MeDle różne biurka, kredensy, oto­
many moEietowe dywanikowe w 

różnysh kolorach kozetki materace 
własnego wyrobu za gotówkę i na 
raty. Sosnowlec-Pogoń ulica Nowo- R 
pogońska 1J, Bracia Antenak 4898■ y 
Sypialnia dębowa do sprzedania"z 

powodu wyjazdu. Sosnowiec Pił­
sudskie go 16 m. 5. ___________4901-2

ęjzwarcbaum jernia z Żarek zgublo- 
na książeczkę wojskową unie­

ważnia. 4875-2

Zagioął dyplom rzeźniczy wydany 
przez Ćesh Rzeźniczy w Zawier­

ciu na imię Ludwika Bullę. 4867-3 
Kisner Szyja z Zawiercia zgubił pa­

szport wydany przez Starostwo 
I Będzińskie.___________ 4020-3

____________________________________  
ff A Wilmanowi skradziono-dowód
< r%. osobisty; wydany prsea Staro- 
l .. ............................................................

Dąb diugości 8 metrów średnicy 5Ó 
ctm. do sprzedania. Wiadomość 

Józef Piekoszewski, Sławków, Kuż- 
niczka Nowa. - 4905

stwo Będzińskie i patent 111 kategorji 
na sprzedaż drzewa. 4917-3

Grtla mpszyc zguoila patent iV-tej 
kategorji na sprzedaż bielizny 

wydany w Katowicach. 4913
^gubiono świadectwo szkolne, wy- 
" dane przez gimnazjum Zgroma­
dzenia Kupców w Będzinie na imię 
Stanisława Fijałkowskiego. 4912 
Ooman Kwiatkowski Sosnowiec,

Smolna 4 zgubił upoważoiehie na 
korzystanie audycyj radjowych._ 4908

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 258. 

Cena egzemplarza 20 grosasy.

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 
w takścle.................................................................... , . 45 .
W tekście, w kronice.............................. 60.
Za tekstem.............................. . . 5 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

KOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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